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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., « wartalnie 6 kor., 


za odnoszenie do domu dopłaca Się 
40 hal. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie 
mieckiem kwartalnie 10 kor. w 'nnyzn 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
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adresu {0 bal. yu wra 
TETEA.. 
Cena numeru pojedynczego Adres Red: UL. éw. TOMASZA L. 35. 
10 hal. Adres telegr.: „Ełos Naradu* Kraków 
Telefon Nr 190 
= = a EdW mni o e erea 
OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narođu“, ulica św. Tomasza I. 36 — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz “O halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal, za 


pierwszy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, 
seowych prenumeratorów. Zamicjscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowle S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H.” chalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, Chrisuiche 
„Propaganda*, Gyódri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie I. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones © Cie, A. Lurette. 


Na tsrnawał Nowości 
w Krawałach, w Kamizelkach, 


w Koszulach, w Rękawiczkach, 
w Obuwiu lakierowanem, 


poleca w wielkim wyborze | 
Sagares zwignku Lokaty | 


R. WIERZEJSKA 


ieąqków Rungu hg Fiqpynńskket. Wsiałax 0368, 


RETE = tn tres 


Przesilenie francuskie. 


Upadek gabinetu Caillavx feat w: padkiem 
znaczenia międzynarodowego i porusza toż 
istotaje w sposób niezwykły opinię publicz- 
ną w Europie, Przyczyny tego przesilenia 
sięgają daleko w głąb francusko-niem/eckich 
stosunków i ezsukać ich należy głównio w 
starciu deóch przęciweych prądów, nurtują 
cych frencu kie sgołeczeństwo. Było to spot- 
kanie pariyi wojenn j, która gotowa jest nie 
cofrąć rio przed złrejną rozprawą z Niem 
cami — ze wszystk:emi żywiołami, przgną- 
cymi za każdą cenę utrzymać pokój. 

Na racie zwyciężył pierwszy kierunek, — 
którego typowym przedstawicielem jest Del- 
cassé i dlatego objącie rządów przez tego 
niespokojcego i Stanowczego polityka, ms- 
głoby spowodować zawikłania m'ędzynarodu- 
we. Nie wyn'ks Siąd, aby wojna mloła Zu- 
raz wybuchsąć po utrorzeniu gabinetu Del- 
cassego, ale takle załetwienie przesilenia mo- 
że wytworzyć atmosferę, w której !ęgnąć się 
będą zarodki przyszłych zawikłań, Nic też 
dziwnego, że prasa niemiecka i naturalnie 
„Neve Freie Presse“, organ „par excellen- 
ce" giełdowy, — nrzjęła wiadomość o na 
minucyi Dewassego wybuchem wściekłości. 


„Z Z Z Z ZDZ O 


Kalezramy „Głow Paraćo* s Aris 12 stycznia. 


Paryż. (T. B.) W ctoczeniu Bcurgeois u 
ważają za pewne, ża odrzuci on propozycyą 
utworzenia pabinetu, ponieważ lekarza odra- 
dzaj; mu rateżsejącą praę. W tym wypad 
ku możliwcm jest, — że prezydent Fallieres 
zwróci się do Delcassego, — który zdaniem 
jego przyjaciół — misyę zapewne przyj- 

16. 
j > (T B.) Prezydent Fallieres przyjął 
w południe Buu geo's, a potem Dełcassego. 

Paryż (T. B) Ajencya Huvasa doncsi: Ze 
względu na si:n swego zdrowia —;odmówił 
Bourgeois przyjące misyi utworzenia gabi 
netu, peczem Fallieres zaofiarówałt tę misyę 
Delcassemu. 

Delcasse świadczył, Że pragnie sią preen- 
tem jeszcze poroztmieć ze swymi przyja 
viółni. Odniesicne wrażenie, że Deleasse dziś 
wieczorem uf.cyalnie misye obejmie. 

Paryż. (Tel. wł.) Prezydent republiki przy 
jął na audyencyi b. prozesa ministrów Bour- 
geois i vfierowai mu prezesurę gabinetu 
Ten jednak ze wzzlądu na swa udrowie od 
mówił. 


6 prezoósurę miu. we Francyi 

Paryż. (Teł. wł) Mimo kampazii prowa 
dzotej przez prasą piełdowe, Delcasso ma 
największe szanse zostania prezesem ministró*”. 
Był on r czoraj ra posłuchaniu u prezydents 
republ ki. Gdyby się jednak okazało, żs ppe- 
zesury przyjąć tie tice lub nie może, za- 
tr yma nadal tską min. marynarki. 


CHE EECC. > TYT TROI" TR WOEN- * 


Sprawy austro-węgierskie. 


Opinia wiedeńska o obstrukcy! ruskiej. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Prasa wiedeńska stwier- 
dza, że wypadki lwowskie są kwestyą czysto 
lokalną. Spór polsko-ruski nie zdoła nabrać 
tak państwowego znaczenia jak sprawa 
czeska. A jeśli Rusini sądzą, że zdołają ta- 
kimi metodami postępowania jak Czesi zaognić 
sprawy państwowe, to się grubo mylą. 


Obstrukcya. w Lincu. - 


Linc. (T. B.) Posiedzenie Sejmu, które 
się wczoraj o 2 popoł. rozpoczęto, trwa:o 
z powodu obstrukcyi lewicy aż do dzisiaj 
do god. 930 raco. Do pierwszych trzech pa: 
ragrafów ordynacyi gminnej lewica posia: 
wiła 120 wniosków, które wszystkie zostały 
przez większość w imiennem głosowaniu od 
rzucone. Dziś o godz. 6 wieczór odbędzie się 
następne posiedzenie Sejmu z tym samym 
porządkiem dziennym. Mimo obstrukcyi prze- 
bieg posiedzenia był zupełnie spokcjny. 


Pobór rekruta. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Odłożenia poboru re- 
kruta na lato na»tąpiło w porozumieniu z 
rządem węgierskim. W myśl tego rekrute- 
cya nastąpi we wrześniu na podstawie pod- 
wyższonego kontyngentu. 


Å. 


Wielke 
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Przeciw hr. Aehrenthalowi. 


Wiedeń. (Tel. wł) „Reichspost* prowadzi 
w dalszym ciągu kampanię przeciw hrabie- 
mu Aehrentkalowi, Pomieszcza dzisiaj koro- 
spendencyę z Konstantynopola, w której 
stwierdza że wBzystkie państwa europejskie 
kazały sobie zapłacić Turcyi za swoją neu 
traloość. I tak Anglia otrzymała Solum, Ro- 
sya chciała uzyskać przejazd przez Dardarelle. 
a nie uzyskała go tylko z powodu sprzeciwie 
nia się innych :aocarstw. Również i Francya 
zyskała odszkodow nie, a tylko Austro-Wę- 
gry dotychczas nic nie otrzymały. Oddały one 
Turcyi wielką przysługę, gdyż nie dopuściły 
do przeniesienia terenu walsi na Bałkan. Ta 
obojętność Austryi zwraca uwagę nawet w 
prasie tureckiej, która sams już zapytuje. 
dlaczego Austrya niczego nie żąda. — 
Austro-Węgry powinny obecnie domagać się 
uporządkowania stcsunków w Macedonii, da 
lej rozmaitych Kkoucesyi ekonomicznych, c 
zgodne jest 7 rczumną i konserwatywną po 
lityką Austryi 


Termin zwołania parlamentu. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Pod kiniec przyszłegc. 
tygodnia zbierze się w parlamencie zarząd 
stronnictwa narodowo niemieckiego, aby. obra 
dować nad terminem zwołania Rady państwa 


Wiedeń. (T. B) Wydane przez ministerstw: 

shurbu rozporządzenie normuje postępowani: 
przy wyłączaniu dochodów domowych z pod: 
stawy obliczenia dla specyelnych podatków 
zarobkowych. W tem rozporządzeniu polec: 
minister skarbu kraj. władzom skarbowym, 
aby przedewszystkiem jak najsychlej zała 
twiono podania o zwolnienie od podatku da 
moweżo, Oraz wydsł postanowisnia w wy 
padkach w któsych konieczną jest zwsoka 
przy wyiniorzaniu w międzyczasie podatku 
dochodowego. 
Wiedeń. (T. B) M'nisterstwo oświat; 
wzywa kompozytorów, którzy zamierzają sii 
starać o stypendyure artystyczne na r. 1912 
by przedkładałi uducśne podania do tego mi 
nisterstwa na ręch odnośnej władzy krej 
najdalej do 1 lotegu tr. Prawo da ubiegawi: 
się mają przy wykluczeriu wrzystkich 
uczniów tylko samoistnie tworzący artyści 
Podanie ma zawierać przedstawienie kształ 
cenia się i osobiątych stosunków, oraz przed 
stawienia sposobu, w jaki petent chce zuż” 
tkować celem dalszego kształcenia się sty 
pendyum, Oraz jako załączniki próby arty 
styczne petenta, w Których każda ma być 
oznaczona nazwiskiem autora. 

Budapeszt. (T. B.) Sejm kontynuuje dy 
skusyę budżetową. 


x a ; 
Wojna włosko- turecka. 
Nowa bitwa morska. 

Rzym (Aj. Stefaniegn). Dowiedzlano się 
że z arabskiego wybrzeża morza Czerwone 
go ma cdejść ekspedycya z bronią i wojskiem 
aby przez Egipt dostać sią do Cyraneiki 
(elem przeszkodzenia temu wypłynęły okro 
ty włoskie wojenna ola dokonania okrężne: 
javdy. Obecnie nadeszła wiadomość, która : 
dı mą i radością donosi, że trzy włoskie krą 
żowniki spotkały się dnia 5 b. m kolo Kin 
fuda z 7 tureckiemi kanouierkami i 1 nzbro 
jonym jachtem. Po walce zostały wszystkie 
kanonierki zniszczone, a jacht ujęty; po wło 
„kiej stronie nie był) żadnych strat. Ocze 
kują nadejścia ciągniętego przez okręt wc- 
jenny jachtu wraz ze zdobytemi tureckim 
działami, sztandarami i wojennemi trofeami 


Powstanie w Macedonii — grożbą 
Włoch. 

Rzym. (Tel. wł.) Część prasy włoskiej pod- 
nosi, że na wypadek, jeśli wielkie mocarstwa 
nie wywrą nacisku na Turcyę, aby zawarła 
pokój, to Włochy wywołają powstanie w Ma 
cedonii. Odpowiedzialność za to epadnie na 
Europę. 

Od siebie dodajemy, że prasa wiegeńska 
w sposób podrażniony usiłuje polemizować 
z prasą włoską, podnosząc, że naraża ona 
spokój Włoch. 


Marsz w głąb kraju. 
Rzym. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze dono: 
azą m Tripolisu, że Włosi rozpoczęli już marsz 
w głąb kraju, nie napotykając nigdzie na o: 
pór Turków avi Arabów. W kałach włoskich 
utrzymują, że Turkom brak amunicyi. 


0 zmianę konstytucyi w Turoyl. 


Konstantynopol. (T. B.) Izba deputowanych 
prowadziła wczoraj dalszą dyskusyę nad 
zmianą art. 35 kenstytucyi. Podczas mowy 
Albańczyka Hassana, który atakował rząd, 
dep. opozyc. Sabri zawołał: komitet i partya 
młodoturecka to jedna banda. Deputowa- 
ni młodotureccy oburzeni wołali: Bezczel- 
ność. Przyszło do wielkiej wrzawy. Prezy- 
dentowi udało się wreszcie spokój przywró= 
cić, poczem obrady kontynuowano dalej. Je- 


a= 


wygrana! 


den z opozycyjnych mowców oświadczył, że 
opozytya nie dąży do portfeli i nawet po- 
pierałaby gabinet młodoturacki, gdyby na 
jego czele stał neutralny w. wezyr. Ponie- 
waż galerya te słowa aplaufowała, prezy: 
dent zarządził opróżnienie galeryi. 


Ustąpienie w. wezyra. 

Konstantynopol. (Tel. wł) W. wezyr, któ 
ry we środę oświadczył Saalad -bejowi, że jest, 
znużeny urzędowaniem, powtórzył wczoraj to 
oświadczenie członkom komitetu miodotu- 
reckiego. Oświadczył on, że stanowczo ustą- 
pi, czeka tylko na przybycie nowego Szeika 
ul. Islamu, aby polecić go sułtanowi, żeby za 
trzymał go w nowym gabinecie. 


Faiegrańiw. 


12 stycznia 


Wybory w Niemozech. 

Berlin. (Tel. wł) Od rana odbywają się 
wybory. Zainteresowanie jeat bardzo wielkie 
Ozólnia przypuszczają, że socyaliści wejdą do 
parismentu w znacznia większej liczbie Cen- 
trum mimo agitacyi narodowo liberalnych 
i wolnomyślnych utrzyma swój stan posia 
dznia, choć kilku wybitnych centrowców 
przepadnie. Najwięcej na rzecz socyalistów 
stracą konserwatyści i Hberali narcdowi. 


Przygotowania wojenne Anglii. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Deutsches Volksblatt“ 
w pełudniowem wydaniu pomieszczą alarmu- 
jacą wiadomość, że w arsenale angielskim 
wre gorączkowa praca. Auglia pospiesznie 
przygotowuje się do wojny z Niemcami w naj 
bliższym czasle. 

Admiralicya angielska poczyniła dalekc 
idąre przygotowania, aby zabezpieczyć po- 
wrót króla angielskiego z Indygi morzem. 


Japonia przeciw Rospi. 

Wiedeń. (Tel. wł) „Reichspost* donosi z 
Tckio, Że prasa japońska wystąpuje ostro 
przeciw zajęciu Mongolii przez Rosyę. Japo 
nla uważa takłe postępowanie za nlelojalność 
I zamach na Interesy japońskie. 


Znalezione skarby. 


Nowy Jork. (Tei. wł.) W podziemiach spa 
lonego gmachu Towarzystwa ubezpieczeń 
znaleziono ocalałe papiery wartościowe na 
sumę miliard ośmset millonów ma- 
rek. 


Losy b. szacha. 
Petersburg. (Tel. wł) Rząd perski obiecał 
wyznaczyć b. szachowi stałą pensyę pod wa- 
runkiem, że opuści na stałe Pcrayę. 


Dar następcy tronu 


Wiedeń. (Tel. wł) Austryacki nastęncz 
tronu arcyks. Fr. Ferdynand pedarował wil 
lę w Rzymie, którą odziedziczył po ks Mo 
dena, aby w niej urządzić filię wied. akzde 
mii eztuk pięknych dla premiowanych uez- 
niów na wzór francuski. 


Burze we Włoszech. 

Rzym (Tel. wł) Z różnych stron Włec? 
'adchodzą wieści o gwałtownych burzact: 
które wyrządziły spustoszenia znaczne. W 
kilku miejscowościach runąły domy miesz 
k:lne. zagrzebując pod gruzami mieszkań: 
ców. Zwłaszcza we Włoszech środkowych 
ludność poniusła straty dotkliwe. I z portów 
donoszą o zatonięciu licznych statków Ba 
morzu. 


Nieprawdztwe pogłoski. 
Petersburg. (T. B.) Pogłoski o zatonięciu 
parowca „Rus“, własność towarzystwa du 
najowego, który pełni służbę między Odessa 
a Uałaczem, okazała się nieprawdziwą. 


Skazanie na śmieró siedmiu rewoln- 
oyonistów. 

Madryt. (T..B.) Dzienniki donoszą, że naj: 
wyższy trybunał marynarki skazał na śmierć 
7 oskarżonych z powodu rozruchów rewolu 
cyjnych w Kullera. Prasa republikańska i li- 
beralna żąda ułaskawienia oskarżonych. 


Pożary. 

Chicago. (T. B.). Wozoraj popoł. wybuchł w 
gmachu giełdy pożar, który objął także giełdę 
prodaktów. Kłęby dymu wtargnęły do sal g.eł 
dowych, co wywołało wśród obecnych wielką 
panikę. W ciągu popołudnia udało się pcżar 
ugasić. Szkoda nie jest wielka, a!e zneczną jest 
liczba rannych. 

Konstantynopol. (T. B). Wozoraj wybuchł 
pożar w katedrze katolickiej św. Ducha w Szi 
Szli koło Pera. Zakrystya i wieża zniszózone, 
główny budynek jednak ocalony. 


prze. 


— 


Każdy, kto zaprenumeruje „Niwę Polską* bogato ilustrowane pismo tygodniowe, 


"leży pod adresem: 


deim krajowy. 


Mowa Namiestnika 


Namiestnik Bobrzyński wygłosił wczorz 
po otwarciu Sejmu długą mowę, zawierającą 
sprawozdanie z działalaości włada pelityc:- 
nych w 1911 roku. 

Mowa wypadła dość blado, Namiestnik © 
graniczył się do kronikarskiego wyłliczeni 
spraw załatwionych przez władze polityczne 
a w sprawie reformy wyborczej wygłosł kil 
ka ogólnikowych zdań o kompromisia posk 
rusk im. 


Koncesye szynkarskie — spis ludności — 
pryszczyca. 


Co do koncesyi szynrkarskich Nami:staik 
podaje, że przy pierwszem rezdawnictwit 
starostwa nadały (637 koncesyj, w dried: 
rekursów namiestnietwo nadało jeszcze Qi 
a prźniej przy dodatkowem nadanin Rence- 
sj w tych gminach, w których ziaza n} 
sią nie podał, lub w których żadnych «au 
nie uwzględni"no, nadano jeszcze ok: 
ło 800 koncasyj z reguły za zgadą (l 
gminy, przeważnie dług: letnm biedzym szy: 
karzom (tj. dotychczasowym szynkarzom ży 
dowskim) Obecrie rząd prowadzi walke z pu 
kątuem szynkarstwem. 

Trudniejszą do pokonania była agite- 
cya syonistów za żarzonam przy apis 
ludności. Namiestuictwo. zgodnie z rczstrzy: 
gnięciem trybanału caństwa, zamiary te pe: 
wściągnęło bądź to gr. źbą kar, bądź fakty 
cznem ich nałożeniem, które to Kary bo p: 
wnym czasie zaiżyło lub zniesło, wychodzą: 
z założenia, że ludność uległa ag tacyi. 

W sprawie zwalczania pryszczyc; 
władze szereziem okólników usunę?v rygor 
takie, które mogły wprowadzić ludność * 
rozpaczliwa położenie. Dziś liczba gmin 
zamkniętych spadła do 300 i spa 
dnie jeszcze dalej. 


Ustawy krajowe. 

Na sesyach w r. 1910 uchwalił S:jra kra 
jowy z8 ustaw, z których 22 otrzymało ju? 
najwyższą sankcyę, a 2 zupawne niedługo j 
uzyskają; 4 nie mogły być jeszcze przedłc 
żore, gdyż wymagają uzupełnienia matery: 
łu, na którym się opierają. Z 28 nchwał sej 
mowych. wymagających ingerencyi rządu, 17 
zostało załatwionych zgodnie s życzenienr 
Sejmu, 3 uchwały nie. zostały uwzględalore 
a 3 znajdują się w toku dochodzeń. 

Namiestnik przedkłada do laski marszał 
kowskiej projekt nowej ustawy wodnej 
krajowej. 


Dia nauczycieli. 


Z gorącemi pochwałami dla nauczycie! 
stwa, które „oprócz rozwichrzonych jedne 
stek jest elementem ciężkiej pracy i pub!: 
czrego Spokoju“ połączył namiestnik zap 
wiedź polepszenia ich bytu, „która odbija sie 
wdzięcznem echem wśród 14.000 nauczy 
cioli“ 


Pogódżċle się! 


W sprawie ugody polsko-ruskiej ošświar 
czył namiestnik: „Modus vivendi* pomiędz: 
Polakami a Rusinami w walce powinien bić 
rzeczą obopólnego ich dobrze zroózuniianeg: 
interesu, powiem nawet, samozachowa cze 
go instynktu. 

„Jako namiestnik jestem gotów odda 
się z całem przejęciem zadaniu pośrednicze 
nia w sporze polsko ruskim. Zadanie to jest 
trudne, nakłada na mnie obowiązek poete 
wienia się ponad obiema stronami, aby kv 
zgodzie je nakłonić i ku sobie zbliżyć, ale 
warunkiem powodzenia tej misyi, warunkiem 
dojścia do skutku kompromisu jest najpierw 
stworzenie aury kompromisowej i zawieszenie 
broni, warunkiem jest, aby obie strony przy 
stąpiły do rozbioru kwestyi przynajmniej w 
najważniejszych jej punktach. Przy takim 
rozbiorze okaże się niewątpliwie, że w pe- 
wnym szeregu punktów panuje tylko niepe- 
rozumienie, które obopólnem wyjaśnienianm 
usunięte być może; w innych punktach o- 
każe się zgoda co do celu, ala wielka tru- 
dność znalezienia sposobu, jak go osiągnąć; 
obie strony muszą go szukać. Pozostaną wre- 


żniejszą rzeczą jest, aby je 
ograniczyć“. 


Obstrukcya ruska. 


Annoncen-Expedition, 


szcie punkta na prawdę sporne, a najwa- | 
Ściśle określić Ji 


I Już wczoraj zebrała się na pusiedzenie 


a 1 7. od 106 egz. dlu miej- 
Internationale Anroncen-Expedition 


Wachiarze, 
pończochy, rękawiczki, 
wstążki, perfumy, pudry 


poleca na karu wał 
u. SZUZU RAW W ZI 
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śnie wyciąga z pod ławy olvrzemie czynele I 
iwnkrotnem udsrzen en daje hasło do po- 
«sze:hnej muzyki. 

Na tr hasło pojawiły się piszczałki. trą- 
bki, gwizdawki, zabrzmiaty uderzenia puipitow, 
„zpoczęła wę pekisinx muzyka rnatńska. 
Brali w niej czynuy urwał wszyscy postu- 
wie ruszy i wszystkio ruskia Odłmicy, UA ra- 
tyksłów ruskich począwszy. a SEOŃ'Zy wszy 


a twordzch Moskalach. Ukraijńy grill z 
śziokłoścą, furura | satysfakerą, siaruru- 
sei 1 Moskala trecho dyshresaiej, „le to nie 


„mniejszało efoktu 

Dyrygentem muzy"i był Strru. b. Gwi- 
ada? na paizdawie i bi: taierzeam CASIO 
sym, 

Wielką zażart cią cobstrukcyjcą “Agta- 
sal sią possł X. Senyk. który gwidz? za- 
x miętale, a ponadto uzhrsił się w dzwunek 
utemastyczny (rowerowy) przytwierdzony 
do drążka, sby nie marnować sł. 

Posłowia polscy pozatękaji sohie 
waią i czekali spuk:jme. 

Na trybunę wtar? członek Wydziału 
kraj. Dr Jahl i r-fer"wał porzężsk dzien- 
ay. Posłowie nic nie słysze, widzień tylko, 
ie Dr Jahl przemawiał coś stenografowi 
do ucha. 

Potem podniosły się ręce posłów polskich 
do góry. Coś przyjęto, ala co, nikt pojęcia 
aie ma. Po dwóch czy trzech takich toso. 


uszy 


waniąch — odezwało się stnknięcie laski 
marszałkowskieł. 
Nastaje cisza, miknie ruveska +; posło- 


wia zbiiźeją się pd trybunę marszałków 
ską. 


Apel marszałka. 


Marszałek zmączony, Fzsuszenym gł0sem 
zanosi jeszcze jeden apel do Rusinów. Po- 
wiada :. „Jeżeliście panowie chcieli zaznaczyć 
swe radykalne stanowisko — to się * przed 
chwilą stałe. Nie rozbijajcia Sejmu i nie roz- 
bijajcie tego przychylnego nastroju, który 
dla was u polskicj więkazości dzs istnieje. 
W waszy:n dziś interesie leży, aby obrady 
toczyły się w sp kojul* 

Mowa marsz:łks była istotnie p'ruszejy- 
cą, ale gdy tylko marszał:k zawołał: „Prze- 
chodzimy zatem go porządku dziennego”! — 
poseł Staruch dał komende: „Nema porizdku 
dpewn ko“! i znów zzbrzm ała muzyka w 
tej samoj sile co przedtem. 


Muzyka ruska szaleje ! 
I znów Dr Jahl zaczął tiąbić stenografo- 


wi w uch, zaów posłowi, pwscy poobEła- 
dali sobia uszy wata, z ów ce cawia pod- 
nysiży śię ręce polskie do góry. Po Drge 


Jahlu „przemawizł* poseł Oayszkiewicz, pò- 
tem Bernudzikowski, aś przyssła kli na 
członka Wydzłału k.ajoweżo uwraúsa Ki- 
waluka. 

Poseł Kiweluk czekał na sewolą Eolej, a- 
by referować szerag sprawozdań Wydziału 
kraj. Misł przygotowany druk w ręku. Giy 
miał już wychodzić na trybusę sprawozdaw- 
czą, nadbiegł poseł Tym. Staruch wydar! mu 
druk z ręki, podar! na strzępy i rzucił na po- 
dłegę. ` 

zosłowi Kiwelukowi przyniesiono drugi 
druk. Wziął go do ręki i czekał na swoją 
kolej, udając, żo się mosno denerwuje. Po- _ 
tem wstąpił na trybuzą, cuś czyteł do ucha 
stenogrufowi, pozzem szybko zeszedł i po- 
biegł do ław ukraińskich, siadł na swojem 
miejscu i zaczął „delikatnie“ bić pulpitem. 

Wśród ogłusza'ącej muzyki „przekaza- 
no“ 45 sprawozdań Wydziału kraj. do odpo- 
wiednich komisyi. 


Z komisyj i klubów. 


komisya budżetową na r. 19 2 
Poseł Lewicki ośw'adzzyć omenie possów 


Po mowie namiestnika, ukrainiec Petru-;ruskich, iż w pracach komisyi ndejału brać 


szewicz zgłosił wniosek, by posiedzenie boz- 
zwłocznie zamknąć. 


iaie będą i referatów nie przyj” ują, prczam 
i pozłowie Lewicki, Korol i Petruszewicz Opu- 


Wniosek ten poparli moskalofile przez u |ścili salọ obr. d 


sta p. Korola. 

W głosowaniu wniosek Petruszewicza u 
padi, przeciw niemu głosowali wszyscy Po- 
lacy. 

Marszałek: Teraz przystępujemy do 
porządku dziennego. 

Tymoteusz Staruch (ukr.) woła: „Nie- 
ma porządku dziennego!* równocze- 


Mimo to komisya uchwalił: przystąpić do 
załatwienia budżetu r. 1912 i wybrała refe- 


raty poszczególnych pozycy. budżetu. 


Również kumisyi fospodarstwa kra- 


'jowego ukraińcy urządzili secesyą. Pie- 


zesem komisyi wybrano p. schaeila, wisepra 


'zesem p. Czartoryskiego. 
'. Koło sejmowe polskie zbierze są 


16 bm. 


-0 9! 


4 1. LA 
wygrać 


moża 50.000 kərən na losy śląskiej Macierzy Szkolnej, a nadto będzie miał prawo grać na 
zakupionych przez wydawnictwo wartościewych losach, których suma głównych wygra 
wynosi "-zesrle 1 milion KoroB. Bliższe szczegóły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej”, który na żądanie 
"ezpłatnie. Prenumeratę wynosząca kwartalnie 2 K.60hal. półrocznie 5. 20 hal. rocznie 19 K„ uadsyłać 
wy P=l=kiei* K="-ów, ul- Pawia E , 


Str. 9, 


o godsinie 1f-tej przed południem na posie- 
dzenie. 


„Centrum*. 


Grupa posłów, których we wczorajszym 
numerze popołudniowym nazwaliśmy grupą 
autonomistów, odbyła posiedzenie konstytuu- 
jące, na którem ustalono nazwę jako „klu- 
bu środka*, a do prowizorycznego prezy- 
dyum weszli posłowie: Dr W. Kozłowski i 
Witołd ks. Czartoryski. 

Do klubu środka należy oprócz wymie- 
nionych także pos. Al. Krzeczunowicz. 


Petycya do Sejmu. 


Urzędnicy, aptekarze i dyeta 
ryusze szpitala Św. Łazarza w Kra: 
kowie wnieśli do Sejmu krajowego pety- 
cyę o podwyższenie płac na równi z wnies'o- 
nym projektsm Wydziału krajowego dla u 
rzędników swoich, lekarzy i służby szpital- 
nej Pominięcie funkcyonaryuszy krakow- 
akiegn uzpitala wywołało zupełnie zrozumiałe 
rozgoryczen'e, tem więcej, że warunki, w ja 
kich pracują są wprost nieorawdopudobne. 
Pomijając już warunki sanitarna w jakich 
pracują, bo w przeładowanych papieramt i 
ks'ęgumi ciasnych pokoikach, pracuje w każ- 
dym po czterech funkcyonaryuszy przy usta- 
wicznem stykaniu się z chorymi, pobierśją 
płace nędzne i nie wystarczające na najskro- 
mniejsze potrzeby codziennego życia Dla 21 
posad jest tyiko 12 etatowych i to: 1 w VII. 
2 w X, 4 w XI, a 3 w XII randze, reszta gą 
pracownicy nieetatowi, płatni z wyjątkiem 
pomocników aptekarakich po 3 kor. daidn- 
nie, z czego tylko dwu po 3 kor. 50 hal. — 
Przeważnie wszyscy obciążeni są rodzinami 
i zadłużeni, bez nadziei awansu dla szozupłe 


go etatu i zwyczaju, że najwyższe posady £ 


niezrozumiałych powodów, są dla nich nie 


dostępne. Spełniając ciężkie obowiązki służby 
szpitalnej z całą sumiennością i gorliwośdią, 
do instytucyi przywiązani, czego zawsze dają 


dowody, mają nadzieję, że Sejm wejdzie: w 
ich położenie, uzna ich pracę i spowoduje, 
aby traktowano ich jako pracowników kraju 
na równi z pracownikami Wydziału krajo- 
wego, więc «równa ich pod względem płac, 
dodatków i praw do emerytury, tudzież przyj- 
mie dyetaryuszy na etat kraju w charakteęze 
oficyantów z prawami i poborami oflcyam- 
tów w służbie rządowej. 


Zmierzch stronnictwa. 


IL 


Dyskusyę nad przemówieniem Milewskje- 
go rozpoczął jeden z autorów skierowanej 
przeciw niemu reżolucyi profesor Morawski. 
Powiedział między innemi rzeczami, że nje- 
które kwestye przez Milewskiego poruszone 
głęboko go uraziły, jako polityka, którym 
ma prawo być jako człowiek i obywatel. Kwe- 
styj tych prof. Morawski nie wymienił, a 
szkoda, wówczas bowiem byłoby możliwe wy- 
robienie sobie pewnego wyobrażenia o pro- 
fesorze Morawskim jako o polityku, do cze- 
go prawa nie tylko mu nie myślę zaprze 
czać, ale nadto przyznaję, że przysługuje 
prof. Morawskiemu jeszcze inne prawo, a 
mianowicie prawo, aby jego politykę oce 
niano w sposób bardzo pobłażźliwy. Kto wie- 
rzy w ideowy sojusz krakowskiego neokon- 
serwatyzmu z ludowcami, kto w tym intere- 
sie może dopatrzeć się realizacyi wspaniałe- 
go hasła wielkiego posty „z polską szlachtą 
polski lud“, ten dalibóg, że na pobłaźliwość 
zasługuje. 

Jedyny wyraźniejszy zarzut, który prof. Mo- 
rawski zrobił Milewakiemu, polegał na tem, 
że zauważył u niego od pewnego Bzeregu lat 
niechęć de namiestników. W tem zdaniu ma- 
my stwierdzenie tego faktu, iż u dzisiejszych 
konserwatystów krakowskich osoby zastąpiły 
sasady. 

Drugim mowcą przeciw Milewsklemu był 
hr. Antoni Wodzicki. Muszę przyznać, że ten 
niewątpliwie najzdolniejszy s nowokonEer- 
watywnych polityków krakowskich był wła- 
nie tym, który poczynił Milewskiemu zarzuty 
konkretne. 

Z przemówienia Wodzickiego wynika ja- 
ano, jak na dłoni, że w walce przeciw Mile- 
wskiemu nie chodziło wcale o zasady, ale 
o sposób jego zachowania się wobec krako- 
wskiego grona. Wodzicki przyznał, że w teo- 
ryi mandat imperatif istnieć nie powinien, 
ale co innego teorya, a co innego praktyka. 
Otóż dowiedzieliśmy się, że w praktyce gro- 
na Krakowskiego taki mandat istnieje; tu 
posłowi nie wolno mieć własnego niezależne 
go zdania: „albo masz przyjąć nasze zdanie 
we wszystkiem, albo naszym posłem być nie 
możesz". 

Dobrze powiedział Wodzicki, że s3tronni. 
ctwa są rzeczą dobrą i konieczną, tylko, że 
neokonserwatywne grono krakowskie nie 
jest stronnictwem, ale kliku, której celem 
nie jest wprowadzanie w czyn i realizowanie 
pewnych idei, ale utrzymanie pewnych osób 
przy władzy. 

Najcięższy zarzut, jaki zrobił Wodzick: 
Milewskiemu był ten, że na zebrania Kol- 
krakowskiego nie przychndził i tam swojego 
sdan'a nie wyjawiał. O'óż ja M:lewakiego nie 
widziałem i od szeregu lat z nim nie mówi- 
łem ale znając ludzi i stos: nki, domyślam 
się, dlaczego on tak postępował, przy puszozatm, 
że dlatego, albowiem wiedział doskonałe, że 
to się na nicby Bię nie przydało, gdyby on 
tam chodził w Kole krakowskiem bowiem 
nie rozstrzyga, 00 Się mówi, ale kto mówi. 
Milewskiego wiedza i arzumenty mogłycy 
przekonać jednostki, ale Koło w całości po- 
mimo tego postąpi tak jak tego zażądają 
pewne osobistości. W takich warunkach dla 
człowieka, który mie będąc przekonanym 
własnego zdania dla cudzego wyrzec się nie 
chce, miejsca tam nie ma. Dalszych przemó- 
wień p. Dydyńskiego I p. Konopki jako mało 
ważnych rozbierać nie bądę wspomnę tylko. 
iż p. Konopka wezwał Milewskiego, aby wy- 
łuszczył powody, dla Których z partyi kra- 
kowskiej wystąpił. Otóż Milewski stosując 
stę do tego wezwania zabrał głos po raz 
drugi i wykazał zasadnicze różnice zacho- 


STANNE 


dzące między nim, a patryą krakowską. 
Pierwsza z tych różnic odnosi sią do sprawy 
sojuszu z ludowcami. Znowu wielka szkoda, 
że sprawę tę omówił Milewski tak niejasno 
i tak delikatnie. Byłby sobie. istotnie ząagłu- 
żył na wdzięczność całęgo kraju, gdyby był 
jasno, wyraźnie, utwarcie położył kropką nad 
L i powiedział zgromadzonym Krakowskim 
panom, O co w tym wypadku chodzi. Nalə- 
żało im powłedzieć tak: 


„Wy zawarliście z ludowsami interes, 
wyście ich Kupili za pieniądze, a w zamian 
sażądaliście od nich wstapienia do Koła pol- 
skiego w Wiedniu i poparcia przy wyborach, 
a zresztą niczego więcej, chodziło wam bo- 
wiem nie o zasady, ale o sukces chwilowy: 
Tym czasem kupując sobie ludowców (ludzie 
bowiem — jak powiedział prof. Morawski — 
nie są idealni) nalażało przynajmniej uiożyć 
s nimi zasadniczy program i uzyskać ich 
zgodę na przeprowadzenie takie a nie inne 
pewnych najżywotniejszych spraw krajowych. 
Wyście tego nie uczynili, albowiem chodziło 
wam nie o zasady, nie o jakiś z góry obmy- 
ślany kierunek w. polityce krajowej, ale 
o utrzymanie się przy władzy. Skutki wa- 
szego krótkowidztwa i waszej zachłanności 
na władzę teraz widoczne ludowcy, nie zo- 
bowiązawszy Bię do niczego zasadniczego. 
teraz we wazystkich sprawach brużdżą i w 
niczem ustąpić niechcą. Oni wzięli pieniądze 
na bank akrachowany i na wybory, a teraz 
nie oni od was, ale wy od nich zależycie. 
Oto skutki waszego postępowania, którego 
ja na swoje sumienie wziąść nie moglem“. 


Tak należało powiedzieć, a wówczas by- 
liby ci panowie języka w gębie zapomnieli. 
Tyś to panie Milewski wprawdzie wszystko 
zaznaczył, ale tak ogólnikowo i tak dalika- 
tnie tylko między wierszami, że z tego opi 
nia publiczna nie wiele skorzystać mogła. 
Stapiński i ludowcy byli wówczas, gdy ów 
niby sojusz zawierano wobec upadku banku 
parcelacyjnego w takiem położeniu, że byli- 
by na wszystko godziwe przystali. Tego mo- 
mentu menerzy party! krakowskiej nie wy- 
zyskali i to jest ich błędem nie do darowa- 
nia, nie zaś sam fakt sojuszu. Ale w tem 
właśnie uwydatnia się najlepiej różnica mię 
dzy polityką zasad a polityką chwilowych 
sukcesów w celu utrzymania się przy wła- 
dzy. Dawni stańczycy tacy n. p. jak Zybli- 
kiewicz, albo Dunajewski byliby zapewne 
także tych paru milionów na bank parcela- 
cyjny nie pożałowali, byliby również to, ,co 
było do kupienia, kupili, ale przy tej sposo- 
bności dostawszy pana Stapińskiego i Jego 
ludowców w swoje rące byliby — przypu- 
szczam — im takie podyktowali warunki i 
taki program narzucili, że ci szliby dziś Jak 
trusie i z ręki chleb by jedli. Gdyby zaś 
Stapiński nie był się zgodził, to byliby ko- 
rzystając z krachu całą organizacyę w puch roz: 
bili. Taka polityka byłaby prawdziwą polity- 
ką czynu dbającą o przyszłość nie zaś o 8U- 
kces chwilowy. 

W sprawie ruskiej był już Milewski ja- 
śniejszy — należycie napiętnował protego- 
wanie Ukraińców bez uzyskiwania od nich 
w zamian czegokolwiek. 

Potępił również w sposób dosadny utok 
samienie interesów naszych narodowych z 
państwowymi i w zwiąsku z tem stojącepo- 
stępowanie partyi krakowskiej wobec Rady 
Narodowej. 

Po drugiej przemowie Milewskiego, jak- 
kolwiek nie była ona co do niektórych pun- 
któw dosyć stanowczą, to przecież moralne 
zwyciąstwo było po jego stronie rozstrzy- 
gnięte, aby je więc choć w części osłabić 
wystąpili w szeregi najtężei partyi bojowni- 
cy a mianowicie ten, który do władzy dąży 
i ten, który ją teraz dzierży: prof. Wład. 
Leop. Jaworski i namiestnik Bobrzyński, 
Tacy jednak panowie zasługują na osobne 
omówienie nie zaś przy końcu artykułu, „a 
tout seigner tout honneur im więc poświę- 
cę artykuł trzeci. Polonus. 


Zyczenia noworoczne. 


Noworoczna ankieta „Gazety Narodowej", 
streszczająca się w pytaniu, czego należy ży 
czyć najgoręcej Polakom galicyjskim w r. 
1912. Dwie odpowiedzi profesorów uniwór- 
sytetu, obecnie dyrektorów Banku krajowe- 
go, pp. Józefa Milewskiego i Jerzego Michal- 
skiego, są dowodem odczucia abowiązków 
narodowych, drogowskazem dla lepszej przy- 
azłości. 


„Jeżeli się zważy, że jesteśmy nie tylko 
w porównaniu z innymi kralami monarchii. 
lecz także z zaborem pruskim i rosyjskim 
ekonomicznie najubożsi, że prawie co druzi 
człowiek czytać i pisać u nas nie umie, że 
rolaietwo — choć zatrudnia */, ludacści 
produkuje tak niewiele, że około !/, zapo- 
trzebowania zboża pokrywamy ohcym do- 
wozem, gdy górnictwo węglowe i naftowe w 
olbrzymim tangencie znajduje się w służbie 
alepolskich kapitałów. które nadto zawła 
dnęły najlepszymi terenami przyszłości, prze- 
mysłowy zaś bilans kraju na całej linii jest 
bierny z powodu olbrzymiej prewalencyi spo- 
życia mad wytwórczością własną w najwię- 
kszych i najważnielszych grupach wytwo- 
ów, to odpowiedź na powyższe pytanie hę 
dzie nie trudna: Jeżeli żyć chcemy i odnu- 
dzenia pragniemy naprawdę, to wszystkie 
Nasze siły i nasze starania wytężyć winni- 
śmy przedewszystkiem w kierunku najin 
tensywniejszejpracyekonomicznój, 
licząc przytem jedyniei wyłącznie 
na siebie tylko. Gdyhy tak czas, ener- 
gia i środki finansowe, łożone u nas na pọ- 
litykę, uprawianą namiętnie przez całą rzę- 
szę ludzi w tym kraju analfabetów i nędzp- 
rzy, skierować można umiejętnie w dziedzi- 
nę pracy ekonomicznej i zamienić rozpolity- 
kowane masy głodne i ciemne w pracowni- 
ków wə wskazanym kierunku, coby to za 
olbrzymie wyniki wydać mogła taka praca, 
w jakże niedługim czasie na podłożu odrp- 
dzenia ekonomicznego zakwitłaby kultura, a 
łącznie z nią nadzieja lepszej dła nas przy- 
szłości*. Jersy Michalski. . 

Prof. Milewski ślicznie mówi o miłości 


Drogi Krzyżowej 


artystyczne wykończenie na płótnie, 
w różnych wielkościach. 


blasze i papierze w 


ramach 
w różnych wielkościach. 


GŁOS NARODU s dnia 13 Stycznia 1912. 


Ojczyzny. (Wywody jego podaliśmy niedawno 
dosłownie. Frzyp. Red.). 

„Czy idea Ojczyzny, której byliśmy wy: 
znawcami i męczennikami* nie przestała być 
nagzą ideą, czy krzewimy. ją; czy czynami. 
ząsługujemy na zaszczytny o nas sąd Fran- 
cuzów P Zyczenia prof. Milewąkiego są gro 
źnem „memento“ dla całego naszego Społe- 
czeństwa. Waika stronnictw- 0 interesa wła- 
sne wnosi ferment, który w chwilach tak 
ważnych, jakie przeżywąmy, staje się dla nas 
zabójcgym, bo rozprąsza nasze siły w walce 
o „pozioma Interesa stronnictw”, -— a tam, 
gdzie obrony potrzeba, stoimy bezsilni i a 
patyczni. Miłość ojczyzny i wiara w nią sta- 
ją sią zabytkami przeszłośsi. Nie pracę, lecz 
pozory pracy wplata się w programy stron 
nictw, które zwalszaiąc się wzajemnie, nie 
möga stworzyć możności do pracy. 

Ekonomieznie stab, zmuszeni jesteśmy 
do polityki rządowej, do popierania każdego 
rządu dla zjednania oparcia i opieki nad za- 
niedbanym ekoncmicznie krajem, który 0 
własnych siłach nie jest w stanie dźwignąć 
się, wytwarza proletaryat, który z powodu 
braku pracy w Kraju — tworzy emigra- 
cyą. 

Czy sukcesa polityczne, zdobywane taką 
polityką są trwałe? Czy już teraz nie wyła- 
niają sią z każdego kąta kraju niebezpie- 
czeństwa, które okazują, że misya, jaką speł- 
niamy, kończy się, że rząd, któremu byliśmy 
potrzebni, obejdzie się bez nas i da nam od- 
prawą, na jaką zasłużyliśmy. 

Znakomity artykuł prof. Jerzego Michal- 
skiego, streszczający się w Życzeniu nowo: 
rocznem, odsłania nasze niedołęstwo narodo: 
we, udowadnia, że praca ekonomiczna jest 
jedyną deską ratunku. Wywłaszczenie ko- 
palń i praw górniczych jest wstępem do e- 
konomicznego wywłaszczenia kraju, a my— 
zamiast połączyć Bię do wspólnej pracy nad 
zdobyciem niezależności ekonomicznej, nad 
usunięciem nędzy i emigracyi, liczymy tylko 
na pomoc rządu, wytargowane zasiłki, które 
nie pomagają, lecz demoralizują, zmuszają do 
coraz większej zależności od rządu i wybor- 
ców, odbierają posłom naszym inicyatywę 
dla poważnej narodowej pracy. 

Ankieta noworoczna i streszczony w niej 
program jak najintenzywniejszej ekonomi- 
cznej pracy, nakazujący nam liczyć tylko ma 
siebie i na podjęcie tej pracy przez całe ua- 
sze społeczeństwo, odsłania nam niebezpie- 
czeństwo wpływu obcego kapitału i jego a- 
gresywność, jest wezwaniem do klas posia- 
dających do lokaty kapitałów w przemyśle 
krajowym, do pokonania nieufaości we wła- 
sne sily. Wynik pracy ekonomicznej osta- 
tniego dzieąięciolecia w Królestwie Polskiem, 
jak widzimy z zestawień statystycznych p. 
Stanisława Koszutskiego, przynosi ogromny 
postęp ekonomiczny, udowadnia, że możemy 
się wyzwolić od produkcyi obcej, od grożą- 
cego nam wywłaszczenia i jego politycznych 
następstw. 

Widzimy, że ruch ten zaczyna się budzić 
u nas. Tętno uprzemysłowienia kraju odczu: 
wamy z każdym rokiem, czy jednak to tę 
tno jest normalne, czy świadczy o zdrowiu 
naszego organizmu, czy nie jest podniecone 
sztucznie przez obcych lekarzy? To, co się 
dzieje w Zagłębiu Krakowskiem, nie budzi 
wielkich nadziei, owszem, napawa piepoko- 
em; tam powinny być zwrócone nasze wy” 
silki, tam zagrożony jest warsztat pracy na- 
rodowej, stamtąd grozi niebezpieczeństwo wy- 
właszczenia i germanizacyi. 

Zyczenia noworoczne dwu znakomitych 
profesorów, powołanych do steru najpoważ- 
niejszych Instytucyj finansowych w kraju, u- 
pewnia nas, że instytucye im oddane znajdu- 
ją się w powołanych rękach, a spełnienie 
tak doniosłych życzeń noworocznych zaląży 
od całego społeczeństwa, które przez świadomą 
celu organiczną pracę spełnienie tych życzeń 
przyspieszyć powinno. 

Roman Woyczyński. 


Wyniki ostatniego | 
spisu ludności w Galicyi. 


I. 


Krajowe Biuro statystyczne, istniejące 
przy Wydziale krajowym we Lwowie, wy- 
dało w ostatnich dniach statystyczna publi- 
kacyę, zawierającą: „Najważniejsze wyniki 
spisu ludności i spisu zwierząt domowych 
według stanu z dnia 31 grudnia 1910 roku* 
— opracowaną przez Drów Stanisława Ka- 
aznicę i Marcina Nadobnika. 

Biuro krajowe niema żadnego udziału w 
przeprowadzaniu spisu ludności, ani w opra- 
cowywaniu zebranego materyału; czynność 
ta zastrzeżoną jest politycznym władzom po- 
wiatowym, krajowym i pańatwowym. Zdając 
sobie jednak sprawę z ważności dat spiąo 
wych i z potrzeby szybkiego irh podania do 
ogólnej wiadomości. Krajowe Biuro statysty- 
egne p:czyni?ło kroki, by jak najprędzej wejść 
w posiadanie rezulta ów spisu opracować je 
| następnia opublikować. Inaczej bowiem mu- 
sielibyśmy czekać jeszcze conajmniej rok za 
nim centralna komisya statystyczna w Wie- 
dniu swoje opracowanie ostatniego spisu Ju- 
dności ogłogi. 

Zanim przystąpimy do szczegółowego o: 
mawiania treści wymienionej wyżej publ:ka- 
cyi winniśmy przypomnieć, że w ciągu ubie 
głego roku podaliśmy już niektóre ogólne 
wyniki ostatniej konskrypcyi. Tutaj tedy rze 
czy już znane tylko krótko przypomnimy. 

Spisywanie ludności odbywało się — jak 
zawsze — według domów. Galicya po- 
siada domów 1,252366, co stanowi pra- 
wie jedną trzecią domów w całej Austryi, 
ściśle 322 proc. pomimo że w ogólnej liczbie 
ludności uczestniczy nasz kraj 28'1 proc, a 
w obszarze 26'2 proc. Wielka stosunkowo 
ilość domów w Galicyi tłómaczy się rolni- 
czym charakterem kraju, ogromną przewagą 
wsi nad miastem, wreszcie faktem, że wiel- 
ka ilość domów posiada nader skromne roz 
miary i co do Jakości pozostawia niewątpli- 
wie wiele do życzenia. 

Wielka liczba domów w Galicył idzie w 
parze ze stosunkowo słabem ich zaludnie- 
niem. U mas na jeden dom przypada ô 4 mie 


ezkańców, w Czechach 82, na Śląsku 88, w 
Austrył Dolnej 142 mieszkańców. Prześci- 
gnęło też pod tym względem Galicyę nie- 
mniej rolnicze Księstwo Poznańskie i Prusy 
Zachodnie,gdzie na jeden'dum przypada 102 
mieszkańców. 

W ostatnim dziesięcioleciu przybyło w Ga- 
licyi ogółem 120483 czyli 10:6 proc. domów. 
Akcya budowlana była więc dość żywą, naj 
Żywszą z ostatnich trzech dziesiątek lat. 

Partyi czyli mieszkań było 1578767. 
Przyro-t był mniejszy, wynosił bowiem 8'1 
procent, podczas gdy*w poprzednim dziesię- 
cieleciu wynosił 11 proc. 

Ludności obecnej, zatem przebywającej 
w darem miejscu w chwili spisu, bez wzgl 
du na to, czy stale, czy czasowo — liczy Ga- 
licya 8,029 387 łączcie z wojskiem. Cyfra ta 
zatem przedstawia ogół ludności Galicyi. Je 
dua trzecia tej liczby, bo 2 693.210 mieszkań 
ców przypada na Galicyę zachodaią, zaś dwie 
trzecie — 5,336177 na Galicyę wschodnią. 

Osób nełniących służbę wojsko 
wą było 62.860 czyli 08 pre. W ostatnim 
dziesięciolaciu liczba wojska znacznie zaró 
wnano absolutnie jak i procentow : się ob- 
niżyła. W r. 1900 liczyła bowiem Galicya o- 
sób wcjskowych 70.865, cyfra ta stanowiła 
prawie 1 proc. ogółu ludności. 

Redukcyi wojska w Galicyi odpowiada 
znaczna Koncentracya sił wojennych na po 
łudniu państwa. Prócz Galicyi tak Czechy i 
Morawy straciły nieco wojska, zyskały zaś 
kraje południowe, Karyntya, Kraina a prze- 
dewszystkiem Tyrol i lstrya; w Istryi liczba 
wojska wzrosła przeszło o 100 proc. 

Z ogółu ludności obecnej wraz z woj 
skiem wypada 3,941,890 na płeć męzką a 
4,087.497 ma płeć żeńską. Płeć „piekna“ 
przewyższa więc płeć „brzydką“ o 145.607. 
Przeciętnie na 1000 ludności wypada 491 
mężczyzn a 509 kobiet albo na 1000 męż- 
czyzn mamy 1037 kobiet. Galicyą zatem na- 
leży zaliczyć do krajów za znaczną przewa 
gą płci żeńskiej. 

Przewyżka liczebna płci żeńskiej nad mę- 
ską tłomaczy się głównie przyczynami spo 
łecznemi, przedewszystkiem zaś ruchem e- 
migracyjnym. Zaany jest bowiem fakt. że na 
ogół kraja emigracyjne, wskutek większego 
udziału mężczyzn w wychodźtwie wykazują 
nadmiar kobiet, kraje imigracyjne zaś brak 
kobiet. W ubiegłym dziesięcioleciu wychodź= 
two z Galicyi przybrało tak olbrzymie roz- 
miary jak nigdy przedtem, to też nadwyżka 
kobiet osiągnęła wysokość, jakiej żaden z 
dawniejszych spisów niewykazywał. 

Warto tu jeszcze podnieść charaktery- 
etyczny fakt, że Galicya wschodnia, aczkol 
wiek dwa razy ludniejsza o zachodniej wy- 
kazuje znacznie mniejszą przewyżkę kobiet. 
Z ogólnej przewyżki 145607 przypada na 
Galicyę wschodnią 68759 na zachodnią 
76848 kobiet. Z 1000 ludności przypada na 
płeć żeńską w zachodniej części kraju 514 
we wschodniej tylko 506 osób. 

Badanie ludności pod względem 
jej przynależności wykazuje, że stale 
coraz bardziej maleje procent ludności przy- 
należnej do gminy miejsca pobytu, wzmaga 
sią natomiast procent osób przynależnych do 
innych powiatów kraju; stąd wyciagnąć mo- 
żna wniosek, że podobnie jak w innych kra 
jach zwiększa się ruchliwość ludności. Poza- 
tem wzrosła także liczba osób przynależnych 
do innych krajów i innych państw. Liczba 
tych ostatnich podniosła się z 24646 w ro- 
ku 1900 na 36.581 w r. 1910. 

Przyrost ludności od r. 1900 do 
r. 1910 wynosi 713.448 głów. Jest to przy- 
rost faktyczny, stwierdzony jako obecny w 
kraju w dniu konskrypcyi. Inną, znacznie 
wyższą jest liczba przyrostu naturalnego 
ludności, czyli nadwyżka urodzonych nad 
zmarłymi. 

Przyrost faktyczny, w porównaniu 
z poprzadniemi latami absolutnie i procen 
towo przedstawia się następująco: 


Rok spisu Ludność Przybyło ludności 
obecna ogółem procent 
1869 5,444 689 — — 
1880 5,958.907 514.218 94 
1890 6 607.816 648.909 109 
1900 7,315.939 708 123 107 
1910 8,029 387 713.448 98 


Jak widzimy, przyrost faktyczny w ubie- 


|głym dziesięcioleciu był absolutnie cokolwiek 


większy od przyrostu w latach 1830 —1900 
procentowo znacznie się jednak zmniejszył 
Pomimo to procentowo przyrost ludności w 
Galicyi jest większy niż w Austryi całej, w 
której według rezultatów tymczasowych wy- 
uosił 9'2 procent. 

Na podniesienie zasługuje fakt, że główna 
część przyrostu ludności (ralicyi przypada na 
wachodnią połać kraju. Udział wschodniej 
Galicyi w ogólnym przyroście wynos? 522 006. 
zachodetej 191.442 głów. Procentowo przy 
było częśc! wschcdniej 108, zachodniej 77 
procent, 

Przyrost naturalny ludności w Ga- 
licyi był, jak wyżej wspomaieliśmy, znacznie 
większy od faktycznego, przez spis wykaza- 
negn. Wedle obliczeń centralnej komisyi sta 
tystycznej w Wiedniu wynosi przyrost na- 
turalny ludaości w naszym kraju w ostatnich 
10 latach 1,191.282., Zestawiając cyfrą przy- 
rus6 naturalnego z cyfrą przyrostu fakty- 
cznego widzimy, że ostatni jest niższy od 
pierwszego o 477.834 głów. Znaczy to, że 
tyle ludności ubyło z przyrostu naturalnago 
i opuściło granicą Kraju Jest to ubytek 
ogromny, wynoszący */, całego przyrostu na 
turalnego, stanowiący 68 procent liczby 
mieszkańców w r. 1900. Stratą ludności, 
którą kraj nasz poniósł dałoby się zaludnić 
kilka powiatów, albo kraje tak wielkie, jak 
Księstwo  Cieszyńskie, jak Karyntya lub 
Kraina. 

Aż do r. 1880 Galicya była krajem immi- 
gracyjnyma, od r. 1869 do 1880 przybyło jej 
wskutek immigracyi 30.838 głów. Po r. 1880 
odwraca się karta, Galicya -staja siępotążaym 
rezerwoarem, z którego coraz to szerszą falą 
płyaą rzesze wychodźców w obce. kraję, w 
poszukiwaniu chleba... 


Kwiaty metalowe nie czerniejące, jako ozdoby poleca 

pas : owa a ý po 
oltarzy | świec, — Obrazy treści religijnej i rodza zach 

lub bez jowe w ramach gustownych. — Feretrony, krzy: — maj- 
że, lampki, kropielnice książki do nabożeństwa, miższych 
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Wybory -w Niemczech. 


Dziś w piątek 12 bm. odbywają się w 
całej Rzeszy niemieckiej wybory do paria- 
mentu niemieckiego. Prawo głosowania po- 


jsiada 14 milionów wyborców. Przed pięciu 


laty wzięło udział w głosowaniu 85 procent 
wszystkich wyborców. W tym roku udział 
głosujących na pewno inia będzie mniejszy, 
ale są wszelkie dane, ża alę nawet zwiększy. 
W Niemczech nagromadziło się bowiem mnó- 
stwo niezadowolenia Była znana reforma fi- 
nansowa, polityka celna, nowe ciężary po- 
datkowe, sprawa marokańska Wszystko to 
w najwyższym stopniu w ludności w Niem- 
czech fermentowała, tliło się i wyborcy w 
dniu dzisiejszym dadzą temu wyraz. 

Wybory dzisiejsze zadecydować mają o 
ugrupowania stronnictw politycznych, o przy- 
szłym składzie parlamentu i o przyszłej po- 
utyce Rzeszy tak wewnętrznej, jak zagrani. 
cznej. I jakkolwiek w Niemczech nie mamy 
rządów parlamentarnych, jak np. we Fran- 
cyi lub Anglii i Kierujący ministrowie nie są 
tyle zależni od parlamentu, ile od samego 
cesarza, mimo wszystko każdorazowy rząd 
liczyć się musi z większością atroanictw par- 
lamentarnych i bez nich rządzić nie 
może, 

Przed pięciu laty wybory do Rzeszy od- 
bywały się pod hasłem bloku konserwaty- 
wno-liberałnego, stworzonego przez ka, Bü- 
lowa, przeciwko centrum | socyalistom. — 
Liczba mandatów centrowych nie zmniejszy: 
ła się, natomiast socyaliści stracili przeszło 
20 mandatów. Blok rozleciał się jak stare, 
bezużyteczne pudło, a Bülow musiał — u- 
stąpić. 

Dzisiejsze wybory odbywają się pod ha- 
słem wszystkich stronnictw lewicowych, po- 
cząwszy Od gocyalistycznego Bebla, a skoń- 
czywszy na nacyonał-liberalnym Basserma- 
nie przeciwko sojuszowi, zawartemu pomię- 
dzy konserwatystami a centrowcami. Jeżeli 
blok lewicowy weźmie podczas wyborów gó- 
rę nad blokiem prawicowym, natenczas może 
to radykalnie zmienić kierunek polityczny 
Rzeszy. Chodzi o odebranie centrowcom i 
konserwatystom 30 mandatów Czy to się 
powiedzie, dzień dzisiejszy i dzień ściślej: 
szych wyborów mają o tem zadecydować. — 
Tak łatwą nie będaie to rzeczą, bo Konser- 
watyści mają po swej stronie wpływowego 
landrata, więcej jeszcze potężnego prezesa 
regencyl i cały aparat rządowy, który prze- 
dewszystkiem w Prusiech pracuje całą siłą 
pary, a co do centrum, to doświadczenie po- 
ucza, że wyborcy katoliccy trzymają się 
wiernie chorągwi centrowo-katolickiej. 

Zresztą nie główne wybory będą decy- 
dowaiy bezwzględnie o zwycięstwie jednego 
lub drugiego kierunku politycznego, bo przy 
tych wyborach każde stronnictwo będzie gło- 
sowało na swego kandydata i dopiero przy 
wyborach ściślejszych zawierane będą Kom- 
promisy. 

I tak np. Berlia wybiera Bześciu posłów, 
z tych dotąd było pięciu socyalistów, jeden 
wolnomyślny. Ale tan wolnomyślny przeszedł 
przy zeszłych wyborach śŚciślejszych tylko 
dlatego, że go poparli centrowcy i konser- 
watyści, którsy zgromadzili razem 2000 gło- 
sów. — Jeżeli obecnie tych 2000 wyborców 
przy wyborach ściślejszych wstrzyma się 
tylko od głosowania, co jest bardzo prawdo- 
podobne, zwycięży socyalista i Berlin wyśle 
3 parlamentu samych sylko socyalis- 

w. 

Podobnie rzecz się ma w bardzo wielu 
innych okręgach. I tak w Bochum, Gelsen- 
kirchen w Westfalii w roku 1907 liczba gło- 
sów centrum, socyalistów | naeyonal-libe- 
rałów była prawie równie wielką i przy wy- 
borach ściślejszych zwyciężył socyalista tylko 
z tej przyczyny, że poparli go centrowcy. 
Kogo tetaz poprą, czy też moża sami dosta- 
ną się do wyborów ściślejszych, to dopiero 
się pokaże. Mniej więcej tak samo układają 
się stosunki w okręgu Dortmund-Hórde 
i Harn-Soest — także w Westfalii. 

W prowincyi hesko-nasawskiej zajmują 
w pierwszej linii okręgi: Wiesbaden i Frank- 
furt nad Menem. W Wiesbadenie od cent- 
rum zależeć będzie, czy tam zwycięży na- 
cyonal-lberał czy socyalista. We Frankfurcie 
nad Menem jeżeli nacyonal-liberałowie, cen- 
trowcy i konserwatyści w zwartych szere- 
gach nie poprą wolnomyślnego, zwycięstwo 
socyalisty jest pewne. 

W Bawaryl, która prawie wyłącznie wy- 
blera centroweów, największe budzą sacie- 
kawienie dwa monachijskie okręgi. Jeden 
z nich reprezentował nacycnal liberał i teraz 
zależeć znowu będzie od centrum, czy zwy- 
cięży socyalista, czy nacyonal-liberał, Z dru- 
giogo okręgu monachijskiego posłował so- 
cyalista Voilmar. Jest to niezdobyta twierdza 
socyalnej demokracyi. 

Stosunki przy wyborasb ściślejszych mogą 
sią więc rozmaicie ułożyć i czy kierunek: 
Bebe!-Bersermann odniesie zwycięstwo, na 
które liczy z dość wielką pewnością, jest 
bardzo wątoliwem. To zdaje eię być jednak 
dość pewną rzeczą że socyaliści przedew- 
szystkiem na tem zyskają i liczą, że zdobędą 
co najmniej 90 mandatów. 

W dzielaicack polskich agltacya 
wyborcza prowadzona była na całej linii, bo 
Polacy świadomi; są tego, że kartka wy- 
borcza, jaką oddać mają, jest ich jedyną 
prawie bronią polityczną i że tą kartką wy- 
borceą mają wydać nietylko wyrok sprawie: 
dliwy na wroga, ale niemniej przed trybu- 
nałeim całej ludzkości saprotestować prze- 
ciwko prześladowaniu narody polakiego w 
Prusach. 


Saloa sztuki w salach magazynu fortepianów firmy 
B. GABRYELSKA, Rynek 36, (Krzysztofory) Wonn 
Liza (Gioconda) kopia ze sławnego obrazu Lionarda 
da VWinol pendria J. Januszówakiego, wystawiona 
na krótki czas. Wstęp w poniedziałki I K.w inne dnia 
50 hi. W niedzielę i święta salon, zamknięty. 


Precz Z towarem pruskim ! 
Kupujoie tylko u ohrzesoljan 
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os Narodu“ 


jedyny w Kraju organ chrześcijańsko-naro: 
dowy rozpoczyna obecnie XX rok swego 
istnienia. 
Wychodzi w Krakowie codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt. 


Prenumerata wynosi: 
w Krakowie na prowincyl 


rocznie K. 24 — rocznie K. 32:— 
półrocznie „ 12— półrocznie „ 16— 
kwartalnie „ 6— kwartalnie „ 8— 


miesięcznie „ 2— _ miesięcznie „ 270 


Nowo przystępujący abonenci otrzymają pię- 
kne premie książkowe. 


Wszyscy prenumeratorzy „Głosu ' Narodu“ 
mogą abonować po znacznie zniżonój cenie 
„Tygodnik Mód i Powieści“. Jako bez pła- 
tne premium daje „Tygodnik* wydawnictwo 
„NASZ DOM“, które wyjdzie w 25 arkuszach druku 
i będzie nieodzownym doradcą każdej półskiej ko- 
biety we wszystkich sprawach, dotyczących Ży- 
cia domowego. „Nasz Dom“ będzie opracowany 
przy współudziale najlepszych sił zawodowych 
i literackich, a między innymi Henryka Sien- 
kiewicza I Bolesława Prusa Zniżona przedpłata. 
na „Tygodnik* wynosi w Krakowie kwar- 
talnie 3 K 40 hal — na prowincył38 K75h. 


Że 


KRONIKA. 


KALENDAEZYK ASTRONOMICZNY. Weskód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minat 36, 
zachód przypada 0 godzinie 4 minut 02; długość dnia 
godzin 5 minut 26, 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jatro: w sobotę 
Hilaryusza pojutrze w niedzielę Feliksa. 


Odroczenie poboru wojskowego. Jak się do 
wiadnje ©. k. Biuro korespondencyjne, koła 
miarodajne jak przedtem tak i nadal stoją na 
stanowisku, że główny pobór w roku 1912 
ma być przeprowadzony już ma pod 
stawie nowej nastawy wojskowej. Ze 
względu na to, Że nie można oczekiwać zała- 
twienia ustawy wojskowej do dnia Í marca, tj. 
normalnogo terminu poboru, w każdym razie 
należy się liczyć z przesunięciem głównego po- 
bora. Należy jednak na pewno oczekiwać, Że 
wobec znanych niekorzyści, jakie pociąga za 
aobą dla popisowych przesunięcie poboru, na- 
stąpi wczas uchwała ciał reprezentacyjnych, tak, 
łe główny pobór przynajmniej w lecie będzie 
móżł być ukończonym. 


Kraków, dnia 12 stycznia. 


w sprawie odroczenia kursu społecznego 
otrzymojemy od sekretaryatu chrześcijańsko- 
społecznego następujące bliższe wyjaśnienie : 

Liczne stowarzyszenia zwróciły się w osta- 
tniej chwili z usilną prośbą o odroczenie karsu 
na miesiąc przynajmniej, podając różne tego 
powody. przedewszystkiem motywują swą 
prośbę tem, że zawiadomienie o kursie otrzy- 
mały nieco za póżno, że obecny czas karnawa: 
łowy przeszkadza należytemu załatwieniu tej 
tak ważnej sprawy i Że przygotowania czynio- 
ne w tym miesiąca do odbycia dorocznych Wel- 
nych Zgromadzeń utradniają wzięcie liczniej- 
szego w kursie udziału. 

Uwzględniając te powody, sekretaryat chrze- 
ścijańsko-apołeczny jako kierownik kursu, po- 
stanowił kura ten odroczyć do drngiej po- 
łowy lutego. 

Sprzedaż „Krzysztoforów”. W końcu roku 
zessłego Półka złożona z panów: Grabowskie- 
go, Zy£. Slimakowskiego, Augusta Porębskiego, 
Martins, Ollknsznika, Massara i Pagźcza zaku- 
piła za 1 milion 45 tysięcy kor. „Krzysstofory', 
płacąc gotówką 296 tysięsy koron. Od tej spół- 
ki nabyła obecnie „Krzysztofory“ spółka budo- 
wlana za cenę 1 mil, 200 tys. kor. Imieniem 
Spółki zawierali kontrakt Gustaw Gerson Ba- 
zes i Adolf Biumenfeld. 

W ten sposób starołytny ten pałac, który 
zawiera w swych murach jakby część historyi 
krakowskiego patrycyatu, przeszedł w rące ły- 
dowskie... 

Niebawem w Rynka i Śródmieściu powsta- 
nie jedua wielka Jerozolima, wśród której nie- 
liczni Polacy będą tworzyć jak by kolonię, zawsze 
niepewną jantra... 


W sprawie projektowanych budowli sanl- 
tarnych miejskich w Krakowie otrzymujemy od 
neszego informatora następnjące oświadczenie : 
Celem szeregu artykułów zamieszczonych w 
„Głosie Narodu“ g końcem roku ubiegłego było 
powstrzymanie Rady miasta przed powsięciem 
Przedwczesnej uchwały, przedmiot był bowiem 
zupełnie powierzchownie przedstawiony. Cel ten 
podkreślono w ostatnim ustępie artykałów. Stg- 
ranie to edniosło skntek, albowiem Rad: mia- 
Sta na posiedzenia w dniu 10 bm. uchwaliła 
SPrawę powychbudowij sanitarnych 
USUNĄĆ z porządku dziennego celem 
plOPawegoć zbadania przedmiotu. 

Gdy tego celu dopiąłem, nie istnieje dla 
mnie więcej potrzeba wdawania się w polemizę. 
Artykułami p. fizyka Janiszawskiego jestem tak 
„*gnębionyć i pogrążony w rozpżosy o włnsna 
doświadczenie w przedmiocie zwalczania chorób 
zakaźnych i e gkromne wiadomości w tym dz'ala 
naak, że Postanowilem ze skruchą wpisaó się 
najvierw w magistracie na kars nauki o dezyn- 
fekcyl, a gdyby egzamin nie wypadł pomyślnie, 
zerwać z przeszłością i poświęcić się... czemu ? 
sam jeszcze nad tem zastanowić się musrę. 

Hachowiec. 


Pir Sprawie bibliotek Tow. Oświaty. Ludowej 
WYCAŁA ©. K. Rada szkolna krajowa nąstępujące 
. rozporządzenie : 
Wskatek wniesionej tn prośby Zarządu głó- 
wno£o Krakowakiego Towarzystwa Oświaty Lu: 
dowej 3 dnia 15 listopada 1911 1. 7496, e. k. 
pada zkolną krajowa zezwala, aby biblioteczki 
tego -OWArzZyStwa, przeznaczone dla hezpłatnej 
„gsytalni ludowej mieńciły się, aż do, dalszego 
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IGEN 


IODOSYTI 


Miód stołowy lekki Buielka 1 kor. — Miód stołowy moczy Beteika, kor. 1 20 hal. — Miód 
|| lód kopomies Bai. 2 bor, 48 hol, — Maka kasatoeńcki 
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zarządzenia w budynkach szkolnych tych miej- 
scowości, gdzie zbiorki te już się znejdują, na 
podstawie zezwoleń udzielonych  tntejazymi re- 
skryptami. Biblioteczki te będą nadgl pod sa- 
rządem miejscowych nauczycieli. Zarazem za- 
strzega c. k. Rada szkolna krajowa, że odczyty 
i wykłady urządzane przez rzeczone Towarzy- 
stwo w salach naukowych będą miały na celu 
tylko udzielanie pouczających wiadomości z zu- 
pełnem wyłączeniem spraw treści politycznej, 
że zebrania odbywać się będą w godzinach po- 
południowych w dnie wolne od nauki szkolnej, 
że po każdem zebraniu sale naukowe będą przy- 
prowadzone do należytego porządkn, tudzież, 
że o treści każdego odczytu lub wykładu i o 
osobie preiegenta Zarząd Towarzystwa wcześnie 
zawiadomi c. k. Radę szkolną okręgową i od 
nośną Radę szkolną miejs'ową. O rem znwia- 
dsmia się c. k. Rudę szkolcą okręgową i po- 
leca, aby reskrypt nin ejszy za rewersami zain- | 
tymowala Zarządowi wymienionego Towarzystwa, 
odnoścym Radom s-xolnym miejscowym i Za 

rządom szkół, a zarazem wydając dalsze zarzą 

dzenia, czuwała nad tem, by pod każdym wzzlę 

dem stosowano się Ściśle do powyższych wska- 
zówek, a inspektora Szkolnego okręzowego we- 
zwie c. k. Rada szkolaa okręrowa, aby przy 
sposobności wizytacyi szkoły kontrolował księ 

gozbiory, a nauczycielom, których opiece oddano 
te bibiioteczki, udzielał rady i pouczenia. — 
W razie poczynienia jakich ujemnych spostrze 

żeń należy o nich donos:6 ©. k. Radzie Bzkolnej 
krajowej. 

Dziwna historya jednego losu krakowskiego. 
Otrzymujemy następujące pismo: W dniu 12 
października 1895 roku kupiłem w banku Au 
gasta Schellenberga we Lwowie los krakowski 
Nr 40529, Los ten w styczulu 1910 na kwotę 
60 koron wylosowany został, a kiedy w sier 
pniu tego Samego roku, wysłałem go listem po 
leconym do Izby. obrachunkowej gł. kasy miej- 
skiej w Krakowie celom podjęcia wylosowanej 
kwoty — dopiero po miesiąca otrzymałem za- 
wiadomienie, ża los ten 22 września 1897 przez 
Dr Borysiewicza z D:liny za pośredniet'vem są 
dn krakowskiego zakwestyonowanym został, — 
Wniorłam podanie i przedtożyłem oryginalny 
ostemplowany rachunek kupna, jedaak sąd kra- 
kowski zarządził poszukiwania za Dr Borysie- 
wiczem, a gdy odnaleść go nie mógł, wydał o- 
rzeczenie, abym ja adres Dr Borysiewicza podał. 
Ponieważ nie wiem nawet o istuienia De B., 
cała sprawa utknęła i nie wiem kiedy odzy- 
skam swoje pieniądze, Podaję ten fakt do wia- 
domości innych właścicieli losów krakowskich 
aby wiedzieli co ich spotkać może. 

Z szacunkiem Karol Radwański 


Ze spraw miejskich. Komisya dla nazw alic 
obradowała wczoraj przy udziale delegata Tow. 
opieki nad zabytkami i Tow. upiększenia Kra- 
kowa i okolicy oraz delegata Tow. technicznego. 
Komisya przeprowadziła dyskusyę w szczezól- 
ności nad wytycznym kierunkiem podjętej 
pracy. 

Odznaczenie krakowskiego uczonego. Z Pe- 
tersburga telegrafoją: Profesor porównawczych 
nauk języków na uniwersytecie krakowskim, 
Jan Michał Rozwadowski, wybrany został człon- 
kiem Korespondentem petersburskiej akademii 
umiejętności. 


Subwencya dla krakowskiej wystawy archi- 
tektury. Ministerstwo oświaty przyzaało kra- 
kowskiej wystawie architektury  subwencyę 
10.006 kor. Jest nadzieja uzyskania subwencyi 
także z innych ministerstw. 

Koncerty w karnawale. W okresie karna- 
wałowym tylko trzy razy zaprosi dyrekcya kon- 
certów krakowskich swoich abonentów do sali 
Starege Teatru. Trzy te wieczory wypełnią wy- 
stepy znakomitości mnzycznycb, których nawet 
w sezonie balowym nie można ominąć, obojęnie. 
Już w najbliższy czwartek da się słyszeć po 
raz pierwszy w Krakowie Raul Pugno, jeden 
z najwytitniejszych pianistów współczesnych, 
którego nazwisko znane jest powszechnie choć 
by tylko z licznych wieczorów sonatowych, da- 
wanych od szeregu lat wspólnie z Ysayem w 
całej Europie. Jak wiadomo, obu mistrzów łą- 
czy od wczesnej młodości nejściślejsza przyjaźń. 
Świetnie zapewiada się równieź koncert Fr. 
Kreislera. Po przyjęciu, zgotowanem wielkiemu 
skrzypkowi przez niezbyt licznych, niestety, sła 
chaczy zeszłorocznego koncertu, należało się 
spodziewać w tym sezonie tłamnego udziału 
pobliczności, co teł sprawdza się na dotychcza- 
sowym popycie o bilety. Dnia 1 lutego odbę- 
dzie się jedyny w sezonie wieczór Kameralny 
rozgłośneg» kwartetu paryskiego prof. L, Cape 
ta, który w ostatnich latach wybił się na czoła 
wszystkich zespołów komnatowych, zwłaszcza 
odtwarzaniem dzieł Bsethovena, Do tych po- 
ważnych predukcyi przyłączy się wieczór Yvat- 
te'y Guilbert, zapowiedziany na 8 lutego, Bo 
dzie to również pierwszy występ u nas sławnej 
diseuse'y. 

Delegacya polskich górników 1 hutników 
odbądzie XV. zwyczajne posiedzenie w sali obrad 
starostwa góraiczego w Krakowie (ul. Karme- 
licka 42) w sobotę 13 popołudnia I w niedzielę 
14 bm. przez cały dzień. 

Na porządka dsiennym : przyjęcie protoko'u 
ostatniego posiedzenia, uchwalenie ua:awy Do 
l*gacyi, Sprawozdania skarbnika i sekretsrzu 
Delegatyi oraz komisy]: zakładów naukowych, 


GŁOS NARODU s dnia 13 Stycznia 1912. 


dania pogody, zarówno opadów, 
tury. 

Insp. Pol, w nawiązaniu do tego referatu 
przedstawił roślinę pnącą, którą nazywają prze” 
powiadaczera pogody — Abrus precattorius, — 
Posiedzenie" zakończono zwykłem rozlosowaniem 
kwiatów między obecnych członków Tow. Ogro- 
dniczego. 

Qdczyt. Dr Edmund Privat z Genewy, czło- 
nek korespondent paryskiej Akademii umieję- 
tności, wygłosi w Soborę 13 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali Towarzystwa technicznego, 
ul. Straszewskiego, odczyt w języku francuskim 
p. t. „Edmond Rostand“, zaś o godz 8 odczyt 
w języku angielskim pod tytułem: „The qae 
stion of au international language“. 

Prelekcye Dra Privata, wspaniałego mówcy 
cieszą się niesłychenem powodzeniem i zgroma- 
dzą niewątpliwie licznych słuchaczy. 

Bilety po 1 i 2 korony do nabycia przy 
we śclu na sale, 

Z kreniki karnawałowej. Bal lekarski 
mają y się od:yć dnia 27 srycznia w Bal»ch 
Starego Teatru zapowiada sę pod każdym 
względem Świetnie, Gł 'dnośóć prezesa knminr ta 
łask=wie przyjąć ruczył pr fsr Dr Włd. 
Reuss, wiceprezesa profesr Dr Stinisław Cie 
chanowski. Prace komitetu są w pełnym toku. 

Bal „Tow. walki z grużlicą”, Komirer 
Balu niezwykle liczny dokłada wszelkich starań 
w celu urozmaicenia zabawy niespodziankami i 
Stara się rozwinąć akcyę nieswykle czynną, — 
Już napływają datki, więc dla wiadom: ści chę 
tnych i zainteresowanych podaj»my wiadom: Ś6 
że skarbniczka hr. Edwardowa Tyszkiewiczowa 
(Łobzowska 22) codziennie od godziny 10—1 
wydawać będzie bilety i przyjmuje pieniądze 
na cele Balu składane. 

Cele zaś Towarzystwa są niezmiernej do- 
niosłości. Gruźlica staje się coraz częstsza i 
przez to coraz groźniejszą dla całego naszego 
społeczeństwa. Jedynym sposobem zwalczania 
tego niebezpieczeństwa jest staranie się ludzi 
sułonnych do grnźlicy, a przedewszystkiem 
dzieci, które są najwrażliwsze uczynić odporny- 
mł, oraz nauczyć ludnuśó, jak się przed niebes- 
pieczeństwem chronić. 

Już trzeci rok urządza Towarzystwo tak 
zwane półkolonie dla dzieci wątłych — wysyła- 
jąc je na świeże powietrze i dBtrzymaje tanie 
ogróki, których w tym roku 190 oddano do 
ażytka. 

Nadto przygotowaje Towarzystwo utworze- 
nie sanatoryum leśnego dla wyleczalnych cho- 
rych, miejsca porady dla zagrożonych tą cho- 
robą i wreszcie przygotowuje popularne „Mu* 
zeum przeciw gruźlicze* wydawnictwa, odczyty 
i t. p. Nie mając prawie żadnych funduszów na 
przeprowadzenie tych środków musi je Towa- 
rzystwo zyskiwać z ofiarncści publicznej. 

Z Resursy urzędniczej. W sobotę 
dnia 13 stycznia odbędzie się w Resmursie za- 
bawa taneczna. Muzyka wojskowa 13 p. p. — 
Stroje dla Pań wieczorowe, dla Panów balowe. 
Zaproszenia wydaje Sekretaryat w godzinach 
wieczornych. 

IM Wielka zabawa kostyumowa na 
dochód budowy 3-ciej sali gimnastycznej w 
Sokole krakowskim odbędzie ię dnia 1 lw 
tego b. r. Komisyn obchodowa „Sokoła“ kra- 
kowskiego obmyśliła jak i w roku ubiegłym 
nadzwyczajną niespodziankę. Bliższe szczegóły 
podamy w najbliższych dniach. 

Zwracamy już teraz uwagę, Że zabawa nie 
będzie ogłaszaną afiszami, komisya uchwaliła 
rozesłać zaproszenia wszystkim członkom „So- 
koła“. Goście chcący wziąć udsiał w zabawie, 
mogą osobiście zgłaszać się na listę w kance- 
laryi „Sokcła* krakowskiego do dnia 25 b. m. 
późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględniane. 

Pierwsza zabawa kostyumowa na wrotnisku 
(Rajska 12), edbęilzie się w sobote dnia 13 b. 
m. o godz, 8 wieczorem. Od Nowego Roku za- 
rząd wrotniska wprowadził koncerty muzyki 
wojskowej, które od razu przyczyniły się do 
zwiększenia frekwencyi na ospałym dotychczas 
torze. Na sobotę przwgotowano wiele niespo- 
dzianck, jak konkursy na majpiękniejszy Ko- 
stynm damski i najdowcipniejeiy męski, kon- 


jak tempera- 


kurs za rozwiązanie specyałnie ułożonaj szarady: 
i t. p, — zabawa zapowiada się więc dósko- 


nale. 

Z Towarzystwa Strzelackiage w Krakowie. 
W najbliższą niedzielą t. j. dnia 14 b. m, o 
godzinie 10, względnie 11 rano — odbędzie się 
na Strzelnicy ogólne Zgromadzenie członków, 
celem nchwalenia budżetu na rok bieżzcy. 

Z sali sądowej. Dzfó zakończyła się rozpra- 
wa przeciw Różyckiema, wyrokiem, skazującym 
go na dwa lata ciężkiego więzłónia, Różycki za 
oszustwa wekslowe rozpoczął natychmiast od- 
sładywanie kary. 

Z aall odczytowaj W sobotę dnia 18 b. m. odbę- 
dzie się w Kółuu Archeolog cznen U. U. J. przy ul. 
św. Anny 1. 1 , odczyt p. Władysława Kawy p t: 
„Wykopaliska w Olimpii". Początek o godz. 3 popoł. 
Goście mają wstęp wolny. 

Historya i style ogrodów. Dyrekcya miej- 
skiego Muzeum techniczno - przemysłowego. Krajowe- 
go instytotu popierania rękodzieł i przemysłn w Kra- 

owie orządza z okazyi kursu zakładania ogrodów 
wykłady p t. -Historya i style ogrodów . Wykłady 
będą się odbywały począwszy od 6 b m. codzie”n'e 
w godzinach od n**0 do B'3D wiec ór w sali Inststuta, 
Franciszkaństa 4, aż do 2J b. m włącznie. — Wstęp 
wolny, 
Zabawa kastynmowa urządzana prz-z Oficyantów 
sądnwych w dmu 1 lutego w sali Nrrzeleckie, zapo- 


słownikowej i bogactw minerelaych Polski. — j wada się interesująco Komitet przygotowuje dla pań 


W szczególności bę izie przedmiotem ebrad spra , 


piękie kurnety Oraz ni-bywały koty ron Zaproszenia 
i bilety, juž są na wyczerpaniu wydaje komitet w 


wa szkoły górnicz.j i własnych wydawnictw o- | lokaiu Stow. Gwiazda“ ul. św. Jana I 3, Il p. co- 


raz zamknięcie rachunkowe za rok adm. 1911. | dziennie miedzy godz. 


Z Towarzystwa ogrodniczego. Pierwsze mie- 
Sięczna posiedzenie w r. b. odbyło się w ubie- 


6 a 9 wi*czór. 

Kradziażo. Wczoraj aresztowała polieya 18 letn. 
Włudysława Kowa skiego za 'radz eż maieryałów 
budowlanych, na szkode p. Herzoga w Podgórzu. — 


ałą środę w sali chemii Uniw. Jagieil. pod prze- | Razem z nim aresztowała policya Długosza za nama- 


wadnictwem radcy dworu prof, Janczewskie-| wianie do kradzieży. 


go, Po komanikatach administracyjnych nastą- 
pił odczyt prof. Ziobrowskiego „O przepo» 
wiadaniu pogody“. Kwestya to dla ogrodnika 
bardzo ważna jakiej pogody może się spodzie 
wać, to też zarówno w ogrodnictwie, jak w rol- 
nietwie krąży szerag Sposobów domorosłych 
przepowiadania pogody. Prelegent omówiwszy 
te sposoby, polegająse na badania ciał niebie 
skich, zwierząt i roślin, przeszedł do opisu apa- 
ratów naukowych i ścisłego sposobu przepowia- 
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Udazzose dziecko, Dr Gozulski został dzisiaj rano 
zawezwany do dziecka konduktora M, Szyszki. Lekarz 


| skonsiatował śmieró przez uduszenie, 


Dziecko ud sito stę przykryte nieostrełnia podu- 
azką I pozostawiona bez opieki. 

Poguda. Un'e 1l-go atycznia 
daazedł ad * 85 2% r 51 G. 
poiudziu podnosił się. 

Dnia 12-go stycznia o godzinie *-me| ran: 
stan bsrometru "595 vwm. termometro + 186 
©. wiatr: wschodnio północno- wschodni. 


tórmome*) 
barometr ço- 


Aptekarz C. 


cazimierza Robackiego == 


"WYM 


Y ~ni 


Kronika zamiejscowa. 


Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąaku  Tarystycznego). Dziaiaj 11 stycznia: 
śnieg, temperatura —100 Cels. 

Panorama Racławicka iwowska. Rada miej- 
ska uchwaliła zakupić „Panoramę Racławicką* 
za ceną 75.000 kor. 

Ze stosunków na przedmieściach lwowskich. 
Onegdaj wydzliła się z domu prsy nl. Kraszew- 
skiego we Lwowie žna dozorcy domu, umy- 
słowo chora Irena Czuterbokowa i zaszła, wio 
kąc się bez celu w okolicę cegielni na Filipów 
ce. Zamieszkały przy cegelni robotnik Woj 
cis h Siudak, podejrzywaą'* b'edaie wsglądnia 
cą kob:etę, ża przyszła tam, aby coś uxr>Ś4, 
zbił ją w okrutny sp'sób dążkiem od miorły 
Nieszczęś| wa zacząln uciekrć, a wtedy drogi 


odkopanego miasta, jak również wiełe przediio- 
tów, będących dokumentami życia jego mie- 
szkańców. 

Poszukiwania, przedsięwzięte w samom mie- 
Ście, stały aię wnet bodźcem do dalszych bsdań 
w jego okolicach i oto odkryto w pobliżu ślady 
atarożytnych kopaiń, ćwiadcząee o rozwoju ga- 
lijskiego przemysłu metalurgicznego fuż przed 
20 tu wiekami. 

Tak ważne odkrycia, dokonane w przeciąga 
dni niewielu, pozwalają przyposzczać uszonym 
francuskim, Że natraf'"no tu na prawdziwą nakar: 
bnicę drkamenńtów, które wyświetlają całe ły- 
cie wewnętrzne i dadsą wi-+cej waknzówek co 
do dzlałaln:Ści i stosonków Gaiów, niż wszelkie 
dane, dorychczen esiąenięte. 

Burz- na Atlantyku. Z N'weqo Jorku tele- 
grafoją, Ża od kliku dni Sreży się na brzegu 


LA kor. 40 hal. — Miód kuracyjny But. 1 kor. 6O bei, — Miód ssseacya Baisika 2 her, 


amerykańskim Oceanu Atlancyckiego etraszna 
brza; wszystkia prawie okręty amerykańskie, 
która podążały w tym Gzas'e na Kung, niezty 
uszkodzen om. Najwięcej aciern=ł Krążownik 
„Salom“, s którego załogi duó h marynarzy 
uton ło, 16 w czasie walki z wzborzonym ży” 
wiołem odniosło rany. Z Wa-zyagt'na d nossa, 
Że poważne obawy budzi los Kontrtorpedowcą 
„Terry“, który spotkał» burza na pełaem wo- 
rzo. Na „Terrry* znajdowała się zał ‘ga, ztożona 
z 86 iadzi. Na pomoc wysłano z Norf»lk kilka 
okrerńów iniowvch. 

Ukradziony pomnik. Po raz pierwszy chvba 
zdarz:łą 62 «+ radzież taka, jak tymi dniami w 
Lu:d nie. Obywatele nweg» miast:, obudziwszy 
wię pewnezo dnia ze aru — nie zasta i... po: 
wnika senxtora Ev la Guyot, wzniesionego w 
sierrna r b, na jednym z pl ców mi j=K.en 
Pomn k wzżył paręset kilo. Ukradli zo — cby- 
ba atleci. 


robotnik, Adam Leśniewski, dopadł ją opodal 
i bt ją w dalszym cągo, następnie s'rą ił ją 
z po h:łoś" stromego wrgórza w zna d ją”e sę 
na dol» krzaki. N'eprzytomną i prawie zupełnie 
zamaczniętą podjęto s'amiąd w janiń cz S i za 
pośrednictwem p gotrwia «d tawiono do Szpi 
tala powszechnsg . Źreu jej grozi poważne nie- 
bezpieczeństwo. Obu sprawtów aAresztowałą po- 
licya. 

Morderstwo na dworcu kolejewym we Lwo 
wie. Wcarraj popołudniu pa ułó:nyn dworcu 
kolejowym we L-owie znalazł śmi-ró pod ko 
lami poriągu p+mocnik maszynisty Stanisław 
Piwoński. Z początku Sądzeno, że j-stto samo 
bójstwo, a jsko przy zy ę vodano, Że był cn 
wmi-szasy w giae kr.dzieże z magsrynów 
kolejowych. Zwłoki zabit go v'ędk' zanrano, a 
miejs*e zajścia nprzą'nięto, nia czek-jąc na 
przyby”ie korisyi sądowej. Tymczasem sS; r wa 
przybrała inny obrót Oto policva, zebrawszy 
szereg Szczegółów, powzięła pod-jrzenie, iż za- 
chodzi tu morderstwo. Piwoński* go trącił ktoś 
pod azybujący pociąg, gdzie znalazł śmierć na 
miejscu, Miał on znać wiele faktów, odnoszą- 
cych się do wykrytych niedawno kradzieży ko- 
łejowych i mógł obciążyć swojemi zeznaniami 
wiele osób, nieobjętych śledztwem i nie podej 
rzanych. Z tego powodu miano mu się odgra- 
Żać, tak, że drżał on o swoje Życie i kilkakro- 
tnie o tem Się wyrażał. Wczoraj rano, wycho- 
dząc z domu, żegnał się z żoną, wyjawiając 
przypuszczenie, że więcej nie wróci. Policya 
prowadzi obecnie śledztwo w Kierunku morder- 
stwa. 

Dąbrowa. (Plaga dodatków podatkowych). 
Gospodarka Rady powiatowej dąbrowskiej, na 
którą wpływ główny ma niejaki Margulies, jest 
unikatem w Galicyi. Dodatki do podatków ro" 
Bną w sposób zatrważojący, przedewszystkiem 
powiatowe. Krajowych podatków domowych 
płacimy 72 pre., osobistych krajowych 78 pre., 
powiatowych 77 pre., drogowych powiatowych 
18 pre., szkolnych Kkrajewych 3 pre. — izby 
handlowej 7 pro. 

Powiatowe dodatki do podatków wynosiły 
u nas w r. 1904 — 24 pre, w r. 1905 
37 pre, w r. 1906 — 36 pre, w r. 1907 — 
44 pre., w r. 1908 — 45 pre, w r. 1909 — 
421/, pre, w r. 1910 — 56 pre, w r. 1911 — 
77 pre. 

Niema chyba powiatu w Galleyi, któryby 
płacił tyle na cele powiatowe, co dąbrowski. 
Wszelka krytyka systemu spotyka się z zemstą 
menerów powiatowych, stojących na usłagach 
i w kieszeni Margoliesa. Geometra. Maksyś, któ- 
ry odważył się na povfnem zebraniu członków 
Tow. Kółek Rolniczych, poddać ocenie sprawę 
dostawy szotru przez Marguliesa dla powiatu, 
wyleciał zato stąd aż do Gorlic, rzekomo z powodu 
swej kandydatory na posła do Ready państwa, 
de facto przez Marguliesa i Marguliesowi za: 
przedanych ojców powiatu. Przyjaciel. 

„Sokół* i Czytelnia ludewa w Wieliczce. 
Piszą nam z Wieliczki: Od dłużasego czasu 
rywalizoją tu ze sobą dwa Towarzystwa : Czy- 
telnia ludowa i Bokół na puonkcie wystawienia 
własnych budynków i skrzętnie zbierają gro- 
sze, ażeby jak najprędzej ten cel osiągnąć. 
Niestety, ostatnie samknięcie rachunków wyka- 
zuje, Że pierwsza ma niespełna 12.000, a drngi 
nie wiele nad 16.000 koron, kwoty za małe, 
y przystąpić do tak dregiego dzieła. Nato- 
miast oba te kapitały w połączeniu mogłyby 
utworzyć dość silną podwaliuę pod budowę 
wspólnego gmachu. 

Do takiego przekonania doszli członkowie 
tych Towarzystw, a w szczególności ich prezesi 
pp. Piestrak | Aywas | powoli zaczynają się do 
siebie zbliżać, Dowodem tego było zebranie 
się członków obu Towarzystw przy sposobności 
obchodu św. Mikołaja, a obecnieprzy „Opłatku* 
Prezesi obu stewarzyazeń w pięknych patryo- 
tycznych przemówieniach wznosili toasty na 
temat zgody i jedności, tak potrzebnej w na- 
szych stosunkach. Pod wpływem tych toastów 
oraz przemówiecia marszałka powiatu p. Wine 
tera zebrani członkowie wyrasili nadz eję, że 
w r. 1912 — jako w 40 rocznicę istnienia 
Czytelni, a w 20 „Sokołs* — zostanie piło 
Żony nietylko kamień węgielny, ale i funda 
ment pod wspólny gmach, w którym oba To 
warzystwa rozwiną Skrzydła w cela Szerzenia 
awej Kalturalnej działalności. 


Mianowania, przeniesienia i odznaczesia. 
M:.nister Skarbu nadał w etacie galicyjskiej 
prokaratoryi skarba koncypientom Drowi Ada- 
mowi 'Tomaszewskiema, Drowi Stanisławowi 
Zakrzewskiema, Drowi Wilhelmowi Turteltau= 
bowi i Drowi Alfredowi Brummerowi prowizo- 
rycznie posady koncepiutów prokuratoryi skarbu. 


Repertear teatru miejskiego w Krakowie. 


Piątek. „Legion“. 
„ Niedziela popoł. „Betleem Polskie“, Jasełka w 8 
akt. L. Rydla. 
Niedziela wieczór. „Papa“, kom. w 3 skt. Rober- 
ta de Flers i G. A. Calllavet'a. 
Poniedziałek. „Dziady“, sceny dram. A. Miekie- 
wicza. 


Z pod Gewontu. 


(W krainie cudów. — Rauch. — Zakas jeżdże- 
nia na saneczkach. — Tor. — Dar Jarjewicza. — 
Zawody). 

„Żyje się tu, jakby w jakisjó zaklętej krai- 
nie aadów, wyjętej z „Tysiąca i jednej nocy*. 
Kto nie był w Zakopanem w zimie, ten nie 
zna czaru i calej poszyl, jaka tchnie z tatrzań- 
skich turni i rozłogów, obieionych śniegiem. 
Nie dość głów... 

Po kilka dniach nieco nawet stotnych mamy 
znowu zimę. Przycichły też westchnienia właś- 
cicieli hoteli, a co wiącaj atęsknienych do zimy 
miłośników Tatr i suneczkarzy. Śszon bieżący 
zdaje się być więsej ożywiony, niż po inne lata 
i należy mieó nadzieję, iż napływ gości jesz 
cze się bardziej wzmoża, gdy przytueczenie mi- 
nistra Forstera (o ułatwieniach kolejowych) 
wejdzie istotnie w życie. 

Sekcya narciarska Towarzysiwa  Tatrzań- 
skiego, dbając o dobro i bezpieczeństwo Ba- 
neczkarzy zwróciła się do komisarza klimatyki 
i starostwa w Nowym Targa o zakaz jeżdżenia 
na dredze Kuźnice-Zakopane na -bobaleighach 
i saneczkach z kierownicami zę :wsględa na 
liczne i częste na tej linii niebezpieczne dla 
życia wypadki; natomiast, postawiła proposy- 
cyę o pozwolenie na jazdę na linie za saniami, 
Należy się spodziewać, że na przyszły rok sa- 
neczkarze będą mieli już wiasny.. upragniony 
tor. W urzeczywistnienie tych zamyśleń ufać 
tem więcej należy, iż pospieszył ze znaczną 
subwenocyą. bo 2500 kor. znany spertewiec z 
Podola p Jurjewicz, co zachęciło sekcyę nar- 
ciarską T. T. do poważnego zajęcia się sprawą. 
Wedłng planu tor saneczkowy pójdzie z gór- 
nego piętra Kalatówek do Księżówki. Długość 
jego wynosić będzie nie mniejwięcej niu 4 klm, 
W lecie tor ten od Księtówki do Knźaic 
będzie słnżył za chodnik spacerowy. Dla dogo- 
dności ożywających sportu zostanie otwartą na 
Kalatówkach restauracya. Kosatorys w przybli- 
żeniu wynosi 50 do 60 tysięcy koron, SBekcya 
Narciarska T. T. zamierza w tym oeio atworzyć 
Towa: zystwo akcyjne (akcya 100 koron). Mamy 
nadzie:ę, że hr. Zamoyski, znany z lisznych do- 
brodziejstw dla turystyki odda grunt potrzebny 
i ma'erysł budowiany w zamian aga odpowie- 
dnią ilość akeyi, Ponadto liczy się jedzcze na 
saowencyę ministerstwa robót pablicznych i 
Wydzisła krajowazo. Do akcyi tej gaproszeno 
z góą 100 insryta'yi 

O1tnył. się tur:j 6 stycznia b. r. zgroma- 
dzenie d-legutów Sekcyi Narciarskich akadem, 
związku *portowego i Tow. Tatrzańskiego tu- 
dzież tatrzańskiego Tow. Narciarzy, na którem 
oowzięto osrate'rna nchwsły w Sprawie urzą- 
dzenia trzech miedzynarodowych zawodów nar- 
ciarskich w Zakopanem, Karpackie Tow. nar- 
carzy wa Lwowie nie mogło wziąć odziało w 
naradz'a, ponieważ tego Sacwego dnia obehedziło 
uroczyst-ść otwarcia sweg: schroniska w Staw- 
81:: (B'sz"ty wachodnie). Poatanowiono, iż aa- 
wody »dkąią się W piątek dnia 2 lutego w 
świ iv M tki Boskiej Gromnicznej na Kałatów.- 
kach o „ół godz. drogi od Kaźnie, Biezów be 
die 6. Szczegóły o nich podumy w jatrzejszej 
RorespOadencji. SŁ a. 


NA 


Ze świata. 


Odkopane miasto. W departameu"ie Lot-et- 
Garwane dokoruno odkrycie, ni-zmiernie wa. 
Żżuega dl: badaczów zam erzchły b d iejów Eu- 
ropy. Oo przy przekopywacia kanału natra- 
fono pod ziemą na r:.zl ułe zwal'aka, będą:e. 
jak stwierdzli arch- logowie, resz kami kwi 
nąsegu przed dwoma tysią ami lat mi-sta ga- 
lijssieg: Sa 

Ważność odkr cia polega na tem. Ża Sos 
tworzyło, jak sę >d ja, osudę naas:rÓŚ gavj- 
ską, wapomoianą już przez Julusza Č zara w 
daiełe jego o wojnie galijski-j. Tutaj bowiem 
napotkuy legiony rzymskie pierwszy poważ y 
opór że strony Galów i niemało czasu upłynęło, 
zanim zdołały go przezwyciężyć. 

Rozpoczęte natychmiast poszokiwania na 
wielką skalę ujawniły w tych daiach twierdzę 


ktory z powodu swego przyjemnego smaku, swego łagodnego, skutecznego działania stał się dziś słusznie najałubieńszym 
środkiem odprowadzająeym teraźniejszbści, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, nie powinien braknąć w żadnem gospo- 
darstwie domowem. Przez licznvch lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 20ma tabliczkami owoco- 
wemi do nabycia w aptekach po K. 1'30, lub w składzie głównym 


Brady Wien i., Fleischmarkt 15. 
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ulica Sławkowska Nr. 26, 
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KE RER 


Zaklad ertystyczn 
"N kamieniars. i budow!. 


dózefa KULESZY 24 


©. naprzeciw nmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
i wych pomników z pa 
4%. skowca, granitu i mgr- 
= muru. Po:ejmuje się WA 


arie 
8 


wykonania grohów w w 
+ miejscu i na prew'n- 
cyi. Telefen 1359. 
on] 2] —— ZN 


Y Erskowia w. Kananiczna L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓK 


maszymowych 


Ignacego Wurma. 


Jarzyny Suszone 
Groszek 
Fasolkę 
Pomidory 
Szpinak 
liene 


1- Krajawa w aajlepszym gatunku +: 
poleca 


Wojciecst Olszowski 


umie ma  " "|| NRM UWYWNNW "IGR" 
Kraków, Mały rynek. 
róg uł. Szpitalnej, 


Młyn wodny 


pod Krakowem do wydzierżawienia. Wiado- 
mość: Kraków ul. Dominikańska I. 3 I piętro 
dizwi 4 od godziny 14 do giej popołudniu 


[| a : 
grzysti do nabycia 
iiba realności miejskich, will w miejscach 
klimatycznych dwa Fotele w Krake wie ije- 
den na prewircyi. młyn amerskański we 
wschodniej Galicyi, marątek Iasowy duży i 
kilka folwarków wrnohiż«: Erak wa, gospo- 
duratwo polskie w Buśri, oraz k Ika dzierżaw 
majątków ód 1 0 do $ 0 morgów, przez b uro 
Ag ne l prywrtnej emeryt o k komisarz: 
powiat Stanislawa Markiawicza w Erak o- 
wie. ul Wiślra l. z p. Nr. Tele’, 2239. 
, 28 £ 4 
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Organista  -- 

zdol'y, z dobrym głosem pi.sz"kuje posaży 
Łvsknwe zgłoszenia K. Z. Poste restan'e 
Zakli zyn. 5- J4 


„MERKURY“ 


GAZETA LOSOWAN | KANDLOWA (15 rocznik 
Rdministracya: ARARÓW, Rynek główny 5, 
od I stycznia: Flvryańska 3. 
Myvriodz 2 16 każdego miesąca. 
Dokładne ayk=>y ciagnień 'osów austryack'cl: 
i agr me: ych listów zast, ubligneyj. Kursu 
itd. Pepu rny d 'ał hrnd ov >, giełdowy! 10 
forn'ac juy 
W styczniu krżdegu ‚oku otrzymują wszy- 
sey a onenci beep atnie 


„ROCZNIE FIRAKGORY" 


Przed, łata wynosi? 


Be ezłyórik01.,.00...0: . . 3 kur. €0 b. 
na półgąukua.. 4.4 1l kar B'h. 
Da3 miesacO . . . . . . . « . 1 koronn 


Frryjmu e Bie »kże >nuciki pocziowe. — 
N: mera oka»owe d.rmo i opła nie. 
RO 1 


której Pani lub Panu wło- 
sv wyradzja. » wszystkie detychwyar 
uży*a e Środki nie pomogły, nierk 
p <uój adres a otrzyna bezpła 
tnie skuteczna poradę. Zył-sz-na l 
wów, skrytkz po stowe 72 


nowe i używane de ap'zedania w pracowni 
powozów Śiari ława Sadowskiego w Podgó- 
rzu Kalw>ry ska 74 — 76. t05 4 


ODEZW 


W styczniu br. zawiazało się we Lwowie 
nowe Rraetwo w:dawuicze pod wezwaniem 
św. Józefa. 

Celem brzctwa jest szerzenia oświaty i 
wiedzy religijnej wśród ludu przez wyda- 
wn'ctwo KB giek. 

Wszystko to co duchowo I moralnie lud 
podno-i, co go uświadamia, co umysł jero 
przed fałszywyni zarzutami chroni będzie 
w wydawnictwach raz'ch uwzględniane; 
ale i to także, co godziwej rozr wce j g 
służy, luh kulturę jego krzewi, Świetne po 
stacio I ohwi e przeszłości przed oczy jego 
przywodzi, lub co o zagadnieniach spo e- 
csnych poucza, znajdzie też tu w miarę ro- 
zwoju naszych wydawnictw swój wyrazz i 
mie) sce. 

Episkopat polski na konferencyi Biskupiej 
odbytej w pałacu J. E. Najprzew. Ks. Aroy- 
bis: upa Bilczewskiego we Lwowie w sryczniu 
tegci 1oku zatwierdził cały plan dzieła 
pobłogosławił gorąco przedsięwzięciu nasze- 
mu, aOjciec św. brevem z dnia 24. lutego 
1911 Bractwo rasze potwierdził i licznymi 
odpustami obdarzył. . 

Pozostaje nam tyłko odwołać się do Czci-i 
godnego Duchowieństwa i do wazystzich 
którym religijne i oświatowe dobro ludu 
naszego na sercu leży o poparci nas i po- 
parcie skuteczne. 


Pawel Książe Sapiecha, prezes. 
Kazimierz Chłapowski. Ks. Wincenty 
Czajkowski, kanonik i dziekan. Dr. Bro- 
miała Dembiński. c. k. Radca Dworu 
Prot. Uniw. lwow. Ka, Dr. Antoni Górni- 
siewicz. Z. K. Dr, Bolesław Wicher- 


kien ics o, k. Radca Dworu i Prof. Uniw, 
- - krakowskiego. 
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GŁO> NARODU z dnia 13. Stycznia 12:2 


vis 


W. Wożniaka, 
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w Krakowie, 


a vis Teatru Miejskiego 


0v0000000000000909090500505090 (tuż przy plantacyach), 


Hr 9 


Wyborna kawa, herbata, czekolada, wszelkie 
napoje, chłodniki, ciasta i t. d. 
Nadto w Kawiarni znajdują się: Bar amerykań- 


ski, Bilardy, Sale ds wszelkiej gry, 
Czytelnie obszerne, 6 wygodnych lóż. 
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Biblioteka dzieł chrześcijańskich. Miesięcznik Rocznie K 18, 
z przesyłką K 20, w oprawie K 21, z przesyłką K 26. 
Biblioteka dzieł wyborowych. Wychodzi co tydzień. Kwart. K 7, 

z przesyłką K 7.80. w opr. kwart. K 11, z przesyłką K 11:50. 
Blesiada literacka. Tygodnik. Najtańsza ilustracya dla rodzin pol 
skich. Kwartalnie K 6, z przesyłką K 7:20. 
Diuszcz. Pismo dia kobiet, z drzeworytami i wzorami haftu. Ty- 
i godnik. Kwartalnie K 6:50, z przesyłką K 750. 


Bocian. Dwutygodnik humorystyczny. Kwartalnie K 4. 
Djabeł. Pismo humorystyczne. Kwartalnie K 2, z przes. K 220. 


<a L 
| ZE | DOE 


ATUT 


„BLUSZCZU kwartalnie 5 koron z przesyłką 6 koron 40 hal. 
POSTĘP I WIEDZA rocznie 20 kor. 


PE kosz, ba pasieki niu. tratnslci 
** go w Jezierz.nuou ad Borszczów 
tysyła w *-=kilowych binszenkach. wszyfiz: 
głatnie, prawdziwy miód lipoowy w ceni: 
xor. 50 h. a wyboruy miód iipcosy w osni 
* koron. Wysyła również miody pitne wy 
segogółnione ua kilku wystawach, tak sto 
wy kasztelański. krółowski i miody pitne 
wosowe jab Borówczak, Maliniak, Darsmiak 
Tiániak, Winogrouiak, Osyniak i t. d. » 
-aickilowych biaszaakach, wszystko opłat 
yo, w cenach od 6 koron 40 hai. do 6 kor 

78 h oanalbi nu indanie iranka 


zi el = 


PALCE 


Garderoba dla dzieci. Wychodzi raz na miesiąc. Kwart. K 1:20. 

Gazeta lekarska. Pismo tyg. Półrocz. K 10:40, z przes. K 11'13. 

Gazeta rolnicza. Pismo ilustr. tyg. Kwart. K 650, z przes. 7:80. 

Krytyka. Miesięcznik. Rocznie K 20, kwartalnie K 5. 

Książka. Miesięcznik, poświęcony bibliografii krytycznej. Rocznie 
K 650, z przesyłką K 7:80. 

Lamus. Miesięcznik. Rocznie K 12. 

Mały światek. Wychodzi co 10 dni. Kwartalnie K 2'40. 

Medycyna. Pismo tygodniowe. Półrocz. K 10, z przes. K 12. 

Moje pisemko. Tygodnik obrazkowy dla dzieci do lat 10-ciu. 
Kwartalnie K 2, z przesyłką K 240. 

Mazeum. Mies, Tow. nauczycieli szkół wyższych. Rocznie K 12. 

Museion. Miesięcznik. Rocznie K 36, półrocznie K 16. 

Miesięcznik literacki i artystyczny. Rocznie K 24, półrocz. K 12. 


Panadta polecamy wszelkie czasopisma krajows | zagraniczne francuskie, angielskie | niemieckie. Podajemy oryginalne warunki prennmeraty na Żądania. | 


Niezliczoną ilość 
niespodzianek znejdziecia w bogiti 
Ilustrowanym cenniku zawjarajaącym 
około 4.000 rycin przedwmlotów dowo | 
dziennego użytku, oraz podarzów | 
wszelkicga rodzaju ce i k Nadworn:j| 
firmy Hernsa Konrada w Briix Nr. 2307, 
(Czechy) Żąd-jcie zatem natychmiast | 
kartą korespond, tego cenn'ka, który | 
otrzymacie codwr: tnie darmo i opłatnie. | 
TEZY a WY CAT CEA PDT | 


Polecamy gorąco wszystkim. którzy mają zamiar jechać dr 
Ameryki ub Kanady, aby udal się z pełnam zaufanie: 
fyika wprost do 


Biura podróży Zofii B'esiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentów, ani nazaniaczy 


3 
e 
j ereo wo 


TAL A R RANA AN 


oraz inne wody mineralna x przepiau prol. Jaworskiego. Sprzedaż cząsi- 
kowa w aptekach i drogueryach. — C ua (AIRA w 


< MEE A IS 
UESILE ARAA TE 
UR A 
x z 


T arase 
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Fabryka wód miner. sztucznych I spesyal. leczniczych © M 
Poa ES 3 

R. RZĘCK I CHMTINRZ::; 


w Krakowie, ulica św. Gortrudy, i. 4. 


wyrabia pod konirelą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krek. yolecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZEE 


jo 


Ę 


odpowiadające składem chemicznym wodom: je 

MMlińskiej, Glesshdbiseskiej, Ssiterakiej, Vichy, Homburg, Sissingen, (- 
tudzież spocyalne lecznicze jak; ltową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 2, 
też 


na żądanie darmo. i 


ażaci i wypożyczalnia nut 
yodycznych 


Przyjmuje prenumeratę na czasopisma. 


| | Niektóre z tych ważniejsze i więcej u nas rozpowszechnione poriżej podaję, zaręczając swoim Prenumeratorom za ścisłą | szybką ekspedycyg. 


Nowe Mody. Wychodzą 2 razy na mies. Kwart. K 3, z przes. K 3:60. 
Nowiny lekarskie. Miesięcznik. Rocznie K 18, półrocznie K 9. 
Nowości ilustrowane. Tygodnik. Kwartalnie K 4. 

Ogrodnik. Dwutygodnik. Półrocznie K 9, z przesyłką K 10:20. 
Postęp okulistyczny. Wydawany przez prof, dra Wicherkiewicza. 


er 


Miesięczaik. Rocznie K 12. 


Przegląd katolicki. Kwartalnie K 6'50. 

Przegląd filozoficzny. Kwartalnik. Półrocz. K 6'50, z przes. K7'10. 

Przegiąd lekarski. Pismo tygodniowe. Kwartalnie K 5. 

Przez lądy i morza. Tyg. powieści i opisów podróży Kwart. K 6. 

Przyjaciel dzieci. Pismo tygodniowe, Kwart. K 3:25, z przes. K 350. 

Sfinks. Miesięcznik literacko-artystyczny. Kwartalnie K 5:50. ' | | 

Śmigus. Wychodzi 2 razy na miesiąc, Kwartalnie K 6. 

wiat. Pismo tygodniowe illustrowane. Kwartalnie K 6, rocz. K 24. 

Sztuka. Miesięcznik. Rocznie K 2640, kwartalnie K 660. 

Tygodnik illustrowany. Rocznie K 24, z przes. K 28'80. Premia 
artystyczna na r. 1912 „Ciekawe powieści“, 12 tomów rocznie. 
Za oprawę tychże dopłata kwartalnie K 1:50. 

Tygodnik mód i powieści. Kwartalnie K 4, z przesyłką K 440. 

Wiedza i postęp. Dwutygodnik popylarno-naukowy, rocznie K 24, 
półrocznie K 12, kwartalnie K 6. 

Wędrowiec. Rocznie K 24, półrocznie K 12, kwartalnie K 6. 


Wieś illustrowana., Rocznie K 32. 
Życie. Kwartalnie K 5. 


półrocznie 10 kor. kwartalnie 5 kor. 


Ciągnieniednia i lutego. 
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dają 


ilecść ubocznych 


2 losy tureckie „59  , 4 „ K.11— 
3 , . n 56 4 n 3 Kau 
Przy zmiznia kursa regul j> się cecę jałnzjtaniej, Zo rad siatem 


r ierwszej 
*ne wystaw suw 


raty nrrakażemi poczt 


Ceny niskie ! 


Kwiatowa woda kolońska 
lulisna Iózefowieza 

odz- acza się trwałym zapachem I jako 

wyrób krajowy dorównywa lepszym 
fabrykatom zagranicznym. 

Cena flakonu kor. 220i kor. 1:30, 

W Krakowie u Relma I Sp. linia A-B 

u d, Wanaka S*ewska 1.5, u Fr. Zopotha, 

Sienna 1. 1ż. u $perna i $p, Floryańska 
oraz iunych perfumeryach 


Pokój i kuchnia 
na II piętrze do wynajęcia cd 1 lu 


tego. Wiadomość w Administracyi 
„Głosu Narodu“ 


Rok założenia 1810. 


— Główna wygr=na 200.000. Fr. 


Ti 


rocz ie 
6 gównych wygranych: 5 po 400000 Fr. 3 po 200000 Fr. i wielką 
wygranych: 30.000. — 10.000 — 6000 Fr. ii. d. 
Do nabycia za gotówkę według kursu dziennego lub: 

1 los tnrecki w 50 ratach miesięcznych po K. 650 


wprest da ginie wysyłam Urzędo: 

d kom nt sorg daży, 

iniastowego, wvłaącen'gy i nevodnieluczo grania. Pi rwsza rata miża 
być także Ściegnictą 23 pom'cą pobrania puczioaege. 


EDWARD URBAN Berno, Dom bankowy Grosser Plalz 2322. 


(wa własny m domu) Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuje wszędzie 


TESIT | PTOREOHEDY 7 EBZYESRY "TYN? 


6 
Rek założenia 1876. | 
Pocztow, kasy | 


| 
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<a 
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który uorawnia da natych 


Wysoką prowizyaął 


Na żądanie są sbszerne gabineż, 
Lokai otwarty do godziny 2-gisj w nozy, 


R" + 


ZAŁOŻONY W ROKI 187: 
4 ZAKŁAD 
ARTYST, - KAMIENIARSKI 


ri TREMBECKICH 


SE" „jaj Krakcwia, Rakowiecka |. 7 
g~ „Gom własny) Toleñon 42. 
Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wihodzących, a w szczesólm. ści 
| GROBOWCÓW i POMNIECW 
» tak w miejscu, jak Inn prowincyt. 
Poleca wielki wybór gotowych pomalków 
r plackowca marmuro I granitu. 
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"M, 


śrudek napo- 
fośl włosów 
Najskatecz- 
niejszy w 
świecie. 
Uxnany i do- 
wodnis naj: 
pewniej dzie” 


majacy preparat p giw łysinie, wypadaniu 
włosów, łupieżowi. Nawet i t:m skutkuje 
„Evos“ zadziwiająco, gdzie inne środki oka” 
zały się bezskuteczne. — „Kvoe* wzmacnia 
i odów eża skórę na głowie, wzmacnia i po- 
woduje porost włosów. — Cena jednej dt- 
żej flaszki bardzo wydatnej 5 koron., trzech 
Faxonów 12 koron. — „Evoe* krem ou- 
downy prze iw zmarszczkom, pryszczom; 
zaiadom, Duży słoik 4 kor. — Oryentaine 
mydło piękności „EVOR* 1 kor -- Wysyłka 
za pobraniem 


Generalny skład Towarzystwa ,Byoe" J, Balog 


Wiedeń /698, PrateralragBo 87 


tet 
- 


A Z 


7 i P Sosi g A oad 
WZ "Lat: 


„Pensyonał Polonia“ 


w Krakowie uł. Strnzszewskiego 26 


wysoki parter, vis a vis Tuiwersytetu Jagiel- 
lo'skiego (gdzie zakład dentystyczny Dr. 
Łepkowskiego) noleca pokoje z kom- 
fortem urządzone na krótszy i dłuższy czas, 
po bardzo przystepnych cenach. 


Na paczki 


Pulecenis godne ' Polski smalec topiony 


Słynne w Świecie 


Rorczyńskie płólma 


zzyste Iniane (maglowane lub też apro- 
towane) na koszule I prześcieradła bez 
ezwu. 

Rńwnież Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 

liszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 

Scierki, Szare płótna pół-bielone. Ta- 

kże Płótna bawełniane, Płócienka kolo- 

rowe, Kamgarny, Szewioty, Caigi itp 
wyroby tkackie. 

Wszelkie możliwe próbki z oceną na 
żądanie gratis! 


Tkalnia Płócien I skład wysyłkowy 
Józefa Jorasza w Korczynie obok Krosna. 
Ls = wu 2 SAARA "Ko | 


Rok założenia 1810. 


Najstarsza sl cwiańska fabyka aparatów kościelnych 


JQS. NESKUDLA M 


OŁOMUNIEC. 


Poleca po bajecznie niskich cenach, ręcząc za dobroć. Aparaty kościelne: 


iz Baldachimy, sztandary, chorągwie, naczynia do odprawiania mszy św., kie. 
lichy w ogniu złocona, monstrancye, 


cymboria, kandelabry, pająki, lampy, 


stacya krzyżowe i t. p. 
Stare aparaty naprawia się doskonale. 


Riedniejezym parafiom znaczny opust. 


545 20 1 


Ceny konkurencyjne do 300/, taniej. 


Powyższa firma dostarcza długie lata szaty kościelne Naj. M. L. Przewie- 
lebnemu Ks. Prałatowi J. Krzemieńskiemu. 


Marmolady morelowe, brzoskwiniowe, 
owocowe i t. p. „Bardzo tanio“ 


uleca 
Handel J. Plekty Podgórze 


Przyjmę 


Ucznia do praktyki 


M. Grodziaki mecianik c. k. Uniwerstytetu 
Jngiell. Kraków ul. Grodzka t3. 6:31 


Od ! korony 


sukienki dziecinne 
Gd 4 koron 


Suknie dzmskie 


Przyjmuja asia ao diniga viiza Crodzka 9, 


Błaga o litość 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete= 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
czałnie chorą córkę, nprasza o wspomożenie 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe datki na 
teu cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“ 


=" Knajppowska =f 
mączka posilna dla chudych, 


szczupłych, niedokrewnych, wycieńrzonych 
chorobami, Wzmacnia organizm przywraca 
pełne formy ciała, w 2 n.iesiącach 15 kg. wa- 
gi przybywa. Wiele podziękowań. (ana pa- 
dalka K. 2'50 haz paszty. 4 pudełka K/IO. e- 
płatuie. Prawdziwa tylko przez Gen. Repr. 
Hyg. Instytutu F. Zaoharska Rzeszów. 
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Tut aniem Spółki komandytowej włsościieli „Głosu Narodu“. Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharski. Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św Tomasza 25, 


